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Prezent dla siebie

Wybór imienia dla nowo 
narodzonego w Szamo­
tułach sprawiał od po­
czątku nieco kłopotu. 

Eksperyment nosił w sobie nie­
pokojącą wizję rychłej koniecz­
ności wyjaśnienia: udany, czy 
nie? Niezbyt swojsko brzmi 
również: intensyfikacja życia 
kulturalnego, koordynacja wy­
siłków czy też mobilizacja sił.

Ci jednak, którzy postanowi­
li wielkopolskiego jedynaka wy 
chować na udaną i przydatną 
społecznie jednostkę — wiedzą

lub odremontowanych klubów, 
czytelni, bibliotek, sal kino­
wych i widowiskowych. Obej­
rzę je dziś przybyli z całej Pol­
ski goście, którzy o wielkopol­
skich Szamotułach mówić będą 
zapewne długo u siebie. Mamy 
nadzieję, że będą mówić do­
brze.

Pierwsze votum zaufania dla 
Szamotuł — to obranie miasta

dobrze, że w końcu nie 
tu chodzi.

Spytacie: skędże fa 
myślność w działaniu i

o imię

jedno- 
wspól-

ny kierunek dążeń? Odpowiedź 
jest prostsza niż wspomniany 
wybór imienia i prostymi dro­
gami z życia codziennego pły- 
nęca. Oto różni mecenasi kul­
tury, — przyznacie — nie bra­
kowało przecież takich u nas 
nigdy, zrozumieli wreszcie, lub 
uczę się rozumieć tę starę 
prawdę, że wspólnie można 
sprawniej działać niż w poje­
dynkę. To prawda, że nauka 
ta, choć stara, nie dla wszyst­
kich będzie łatwa. Trzeba bę­
dzie zdobyć się na to, by od­
łożyć na bok ambicje i przy­
zwyczajenia do „swoich", pod­
wórkowych, własności. Trzeba 
będzie zrozumieć że i pege-
erowskie 
dowe — 
madzkie.
sze.

i spółdzielcze i zakła- 
ło znaczy tylko: gro- 
Albo po prostu: na-

już szkody wyrządzi- 
i kulturze i codzien-

nemu życiu mieszkańców ma­
łych miasteczek i wsi, wielo- 
torowość w zarzędzaniu do­
brem kulturalnym. Wspaniałe 
instrumenty muzyczne zakurzo­
ne w starych szatach, zespoły 
śpiewające byle jak i byle co, 
świetlice gromadzące ludzi wy­
łącznie na zebrania lub akade­
mie, czy wreszcie piękne lecz 
puste domy kultury — nikomu 
pożytku nie przynosiły. Wie­
dzę o tym działacze kultural­
ni, którzy „swój" fundusz k-o 
w GS-ie, PGR-ach czy zakła­
dach pracy obliczali widząc, że 
na wszystko nie starczy i wie­
dzę również ci, którzy chcieli 
po pracy sycić oczy i uszy do­
robkiem, wypracowanym pod 
patronatem wszystkich dziesię­
ciu Muz.

\ki Szamotułach postawiono 
*v na obywatelską postawę 

i rozsadek mieszkańcowi istnie­
ję wszelkie obiektywne, udo­
kumentowane długoletnim do­
świadczeniem, szanse ku temu 
by kulturalne ośrodki gromadz­
kie, dysponujęce zespolonymi 
funduszami i dobrymi chęcia­
mi, działały sprawnie i ku za­
dowoleniu ich mieszkańców. 
Potrzeba iylko, wytrwałości, za­
prawionej tę odrobinę entuz­
jazmu, który — miejmy nadzie­
ję — nie opadnie wraz z sym-
bolicznę, 
ofwierajacę 
tury.

Na nowa

przecięłę wstęgę, 
nowy przybytek kul

drogę życia kulłu-
ralnego wywianowano szamo­
tulskie wsie i miasteczka hojną 
rękę, otwierajęc drzwi nowych

Posiedzenie Komisji 
Transportowej RWPG

W-Warszawie zakończyły się 
obrady IX posiedzenia Sta­
łej Komisji Transportowej 
RWPG z udziałem delegacji 
Bułgarii, CSRS. Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR. W charakterze 
obserwatora obecny był przed 
stawiciel Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. W posie­
dzeniu uczestniczyli również 
przedstawiciele Sekretariatu 
Rady, stałych komisji RWPG 
— ekonomicznej i do spraw 
statystyki oraz Komitetu Or­
ganizacji Współpracy Kolei

Komisja opracowała wnioski o
porówny walnych ujednolico-
nych dla każdego rodzaju tran­
sportu podstawowych wskaźni­
kach i miernikach stosowanych 
w planowaniu, ewidencji i ana­
lizie. Komisja ustaliła też plan 
swojej działalności na najbliższy 
okres, przewidujący opracowanie 
konkretnych środków wiążących 
się z dalszym usprawnieniem pra 
cy wszystkich rodzajów transportu.

za miejsce dorocznej uroczy­
stości otwarcia nowego roku 
kulturalno-oświatowego, w któ­
rej uczestniczyć mają kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Wincenty
Kultury i 
liński.

Kraśko oraz Minister 
Sztuki Tadeusz Ga-

Przypominamy, że uroczy­
stość rozpocznie się częś­

cią oficjalną o godz. 10 w sali 
Powiatowego Domu Kultury. 
Po przemówieniach zostaną tu 
wręczone wojewódzkie nagro­
dy najbardziej zasłużonym w 
pracy kulturalnej pracownikom 
k-o. W godzinach popołudnio­
wych minister Galiński spotka 
się z działaczami kulturalnymi, 
następnie zaś zwiedzi nowo o- 
twarte placówki kulturalne w 
powiecie.

Część artystyczna imprezy 
odbędzie się w parku w Galo­
wie, gdzie wystąpią chóry sza­
motulskie, zespół „Wielkopol­
ska” oraz inne zespoły amator­
skie. W tym samym czasie Ga­
lowo stanie się miejscem Zlotu 
Gwiaździstego młodzieży powia 
tu szamotulskiego, zaś w ki­
nach, klubach i muzeach od­
bywać się będą spotkania z ak­
torami filmowymi, artystami- 
plastykami i innymi twórcami.

(wch)
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Węgla i gazu mamy w bród
Trwają poszukiwania „wielkiej nafty"

Paliwa są siłą napędową gospodarki. Paliwa, to węgiel 
kamienny i brunatny, ropa naftowa i gaz ziemny. Jaka jest 
perspektywa przemysłu paliw w Polsce?
Zwiększający z roku na rok 

produkcję przemysł węglowy 
wydobędzie w br. około 109 
milionów ton tego cennego su 
rowca. Produkcja węgla wzroś 
nie w 1965 roku do około 
114,5 min. ton. Sprawna praca
kopalń pozwala już obecnie

węgla kamiennego zakłada się 
w planie perspektywicznym 
do 1980 roku. Tempo wzrostu 
wydobycia będzie nie niższe 
niż obecnie. W tym celu prze­
widuje się budowę nowych i 
rekonstrukcję starych kopalń.

Obecne roczne wydobycie ropy 
naftowej wynosi ok. 200 tys. ton. 
Zapoczątkowana została wielka 
ofensywa geologiczno-poszukiwa­
wcza za pokładami ropy raftowej 
o poważniejszym charakterze prze 
myślowym. Służba geologiczna 
otrzyma przede wszystkim ciężkie 
urządzenia wiertnicze — radzie­
ckie i rumuńskie, zezwalające na

Już około miliona ton 
zboża w magazynach

Intensywnie kontynuowane 
siewy ozimin, rozpoczynające 
się już gdzieniegdzie wykop­
ki ziemniaków przy nienajlep 
szych warunkach atmosferyer 
nych hamują nieco tempo 
omłotów i dostawę zbóż. Nie­
mniej w dalszym ciągu punk­
ty skupu przyjmują po ponad 
40 tys. ton ziarna dziennie.

Do 21 bm. w magazynach 
znalazło się już około 980 tys. 
ton zbóż, z czego ponad 810 
tys. ton dostarczyły gospodar­
stwa indywidualne, a pozosta­
łą część PGR-y. W piątek 
prawdopodobnie wpłynęła mi­
lionowa tona ziarna z tego­
rocznych zbiorów. Kwartalne 
zadania zrealizowano dotych­
czas w ponad 80 proc., a w 
pełni wykonali je już rolnicy 
z województw: katowickiego, 
lubelskiego i białostockiego. 
Niewiele do całkowitej reali­
zacji kwartalnego planu bra-' 
kuje również chłopom Wielko­
polski i Rzeszowszczyzny. W 
sumie już 14 powiatów wyko­
nało dostawy w 100 proc.

PAP

snuć prognozę, że zakładany 
na koniec obecnej 5-latki 
wskaźnik zostanie przekro­
czony.

Dalszy wzrost wydobycia

Szybki rozwój energetyki,

Obawy i nadzieje
Możemy wiele pisać o targowych problemach, ale w koń­

cu, tak na dziś, liczą się przede wszystkim wyniki handlo­
we imprezy. Co można zatem powiedzieć o transakcjach?...

Z oficjalnych danych wyni­
ka, że Targi, na swoim pół­
metku. osiągnęły ok. 13 mld. 
zł obrotów, czyli niemal poło­
wę całej swej oferty. W tym 
czasie przemysł terenowy 
sprzedał ponad trzy czwarte 
swojej, przyszłej produkcji (w 
branży drzewno-meblarskiej. 
spożywczej, chemicznej i skó­
rzanej sprzedał nawet całą 
produkcję), spółdzielczość pra­
cy wyprzedała się z dwóch 
trzecich swej masy towaro­
wej.

Skąd takie wyprzedzenie? 
Wpływ na nie mają na pewno 
nowe towary, których tym ra_ 
zem sporo wystawiła drobna 
wytwórczość. Ale jest w tym

Z Algierii donoszą

Zdecydowana większość 
głosowała na listy FIN 
Rezultaty czwartkowego gło 

scwania w Algierii nie były 
jeszcze znane 21 bm. w go­
dzinach wieczornych. Opiera­
jąc się na prowizorycznych 
danych twierdzono w kołach 
centralnej komisji wyborczej, 
że listy Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego uzy 
skały aprobatę co najmniej 
dwóch trzecich wyborców. 
Wszystko wskazuje na - to, że 
najniższą frekwencję wybor­
czą zanotowano w Algierze, a 
najwyższą — ponad 90 proc. 
— w miastach zachodniej czę­
ści kraju. Stosunkowo niska 
frekwencja wyborcza w Algje 
rze tłumaczy się repatriacją 
Francuzów, z których wielu 
figurowało na listach.

Wicepremier Ben Bella konfero­
wał w piątek z członkami Biura 
Politycznego. Przedmiotem dys­
kusji była organizacja nadcho­
dzącego tygodnia politycznego. W* 
wtorek odbędzie się inauguracyj­
na sesja parlamentu, który wy 
hierze pierwszy rząd algierski. 
Według powszechnej opinii prze­
wodniczący Biura Politycznego 
Ben Bella obejmie funkcję pre­
miera. (PAP)

także pewna fikcja targowa — 
ponieważ wielu producentów 
przyjechało do Poznania z za­
mówieniami — załatwionymi 
jeszcze przed Targami, na 
giełdach wojewódzkich. Na ile 
szkodliwa jest ta, nowa prak­
tyka, dla rynku i dla instytu­
cji Targów — to temat osob­
nych rozważań.

W tej sytuacji, zaciemnionej 
fikcją, trudno przewidzieć jaka 
część masy towarowej w ofercie 
Targów będzie nie sprzedana, sta 
nowiąc ostrzeżenie dla kiepskich 
producentów i gwarancję przy­
szłego ich dostosowania się do 
wymogów rynku klienta. Sądzi­
my, że rezerwa ta będzie jeszcze 
w dalszym ciągu niewielka.

Optymizm budzi natomiast nie­
spotykana dotąd na Targach licz­
ba zgłoszeń nowych towarów 
zwłaszcza przemysłowych, do u- 
stalenia cen przez tutejszą ko­
misję. Niewątpliwie jest to za­
powiedź poprawy w wyborze to­
warów' na przyszłych imprezach.

Innym pocieszającym faktem 
jest znaczny wzrost liczby tran-

związany z ogromnym wzro­
stem zapotrzebowania na ener 
gię w gospodarce narodowej, 
oprze się przede wszystkim 
na bazie węgla brunatnego. 
Baza ta jest w naszym kraju 
— jak to wynika z ustaleń 
służby geologicznej — ogrom­
na. Węgiel brunatny zalega w 
wielu regionach Polski, zwlasz 
cza — jak wiadomo — w oko­
licy Tiiroszcwa i Konina, gdzie 
buduje się kombinaty paliwo­
wo-energetyczne, pod Legnicą 
i Ścinawą w pobliżu bogatych 
złóż miedzionośnych, a przede 
wszystkim koło Bełchatowa w 
województwie łódzkim. Na 
tym ostatnim terenie wybudu­
jemy gigantyczne elektrownie 
o mocy prawie równej obecnej 
mocy całej polskiej energe­
tyki.

O ile zasoby węgla i gazu są w 
Polsce bardzo bogate, o tyle ubo­
dzy obecnie jesteśmy w ropę naf­
tową. Wydobycie ropy rodzimej, 
głównie z tradycyjnego rejonu 
roponośnego — Karpat, pokrywa 
obecnie ok. 10 proc, zapotrzebo­
wania kraju na ten surowiec 
i produkty pochodne. Wprawdzie 
geologowie odkryli przed kilku 
laty złoże ropy naftowej na przed­
górzu Karpat, a pod koniec ub. 
roku na obszarze tzw. Niżu Pol­
skiego — jednakże znane obecnie 
zasoby nie dają podstaw do pla­
nowania zasadniczych zmian w 
bilansie tego paliwa. W tej sytua­
cji przewiduje się, że ropa naf­
towa jako surowiec energetyczny 
nie będzie wspierać na szeroką 
sŁalę węgla. W naszych warun­
kach byłoby to po prostu ekono­
micznie nieuzasadnione.

penetrację wnętrza skorupy 
skiej na głębokość 4 tys. m 
wet 6 tys. m.

Geologowie podkreślają 
szanse odkrycia „wielkiej 
w naszym kraju. Szanse te

ziem- 
a na-

duże 
ropy” 
okre-

ś*a się na podstawie zalegania 
struktur geologicznych, określa­
nych jako ropo- i gazonośne.

PAP

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami, zwłaszcza na zachodzie kra 
ju, miejscami, głównie na wscho­
dzie, przelotne opady. Temperatu- 
in minimalna w granicach od 7 
st. nad morzem do 2 na południu. 
Wystąpią przygruntowe przymro­
zki. Maksymalna — od 10 st. na 
północnym wschodzie do 15 st. na 
południu krajuc

Wyjazd min. Rapackiego

Do 
sesję 
ONZ

do Nowego Jorku
Nowego Jorku na XVII 
Zgromadzenia Ogólnego 
wyjechał w piątek mi-

sakcji 
centów 
wiem, 
(hurt)

zawieranych przez produ- 
z detalem. Wiadomo bo­

że im mniej pośredników 
tym lepsze wyczucie rze-

czywistych potrzeb klienta.
Targi Krajowe, które stały się 

dla naszego handlu zagraniczne­
go wygodnym terenem penetra­
cji podaży nowych towarów na 
eksport, przynoszą dalsze rezul­
taty. Tak np. centrala „Cetebe” 
zakupiła 282 artykuły, „Coope- 
xim” — 123. Ilości te ulegną dal­
szemu zwiększeniu.

Poznański występ
Występ targowy przemysłu 

terenowego Wielkopolski oce­
nia się jako udany. Przybyło 
trochę nagród z konkursu 
„Dobre - Ładne - Poszukiwa­
ne” (choć nie tyle ile byśmy 
chcieli), 5 przedsiębiorstw o- 
trzymało proporce za jubileu­
szowy występ na Targach. W 
stoiskach poznańskiego Zjed­
noczenia PT można znaleźć 
wiele nowości: maszyn rolni­
czych, wyrobów z wikliny, me 
bli itp.

Rosną też obroty targowe. 
Na półmetku nasz przemysł

(Ciąg dalszy na str. 2)

4 nowe flagi - na maszt

Uroczystość w ONZ
21 bm. przed gmachem głów 

nej siedziby ONZ odbyło się 
uroczyste podniesienie na 
maszt flag czterech nowych
członków ONZ Burundi,
Jamajki, Rwandy i Trynidad - 
Tobago. (PAP)

nister spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki. (PAP)

J ZBRODNIE HITLEROWSKIE 
MA ZIEMIACH POLSKI W ŁATACH 1930-45

&

Staraniem Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa uka­
zało się po raz pierwszy w na­
szym kraju niezwykle ważne wy­
dawnictwo — mapa obrazująca 
zbrodnie hitlerowskie dokonane 
na ziemiach polskich w latach 
1939-1945. Mapa zawiera ponad 
1200 znaków, przy pomocy kto-

1
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Argentyna w obliczu wojny domowej 
Walki na przedmieściach Buenos Aires
Argentyna stoi wobec groźby wybuchu wojny domowej. 

W stolicy Buenos Aires gorączkowo wznoszono w piątek 
barykady, aby zatrzymać zbliżające się brygady pancerne 
rebeliantów. Prezydent Guido którego gabinet po ustąpie­
niu ministra wojny Cornejo Saravii podał się do dymisji, 
stracił najwyraźniej kontrolę nad sytuacją.
Wojska rebelianckie, który­

mi dowodzi gen. Ongania, 
wspierane przez 36 czołgów 
wywalczyły sobie pod silnym 
ogniem artylerii wolną drogę 
w kierunku Buenos Aires. Jak 
wynika z informacji agencji 
zachodnich, straciły one przy 
tym 3 czołgi oraz 10 żołnierzy. 
Dalsze jednostki pancerne z 
garnizonu w Magdalena, po­
łożonego 160 km na południe 
od stolicy, dotarły w piątek 
po południu do kwateiy głów­
nej rebeliantów — Campo de 
Mayo położonego obok Bue­
nos Aires.

Prezydent Guido jest bezsilnj’. 
Jego apel, by wstrzymać ogień 
oraz by wszystkie wojska cofnęły 
się do koszar, pozostał bez echa. 
Rywalizujący z sobą generałowie 
za pośrednictwem radia oskarża­
ją się wzajemnie o zerwanie po­
rozumień rozejmowych. Obie stro 
ny dowodzą, iż mają za sobą 
większość sił zbrojnych.

W stolicy sytuacja jest napięta. 
Wiele instytucji zamknęło biura 
i posłało urzędników do domu. 
Członkowie rządu, politycy, do­
stojnicy kościołów i przedstawi­
ciele kół gospodarczych odbyli 
wiele narad, aby zastanowić się 
nad możliwością zapobieżenia gro-

żąćej Argentynie wojnie domo-

Z ostatniej chwili
W późnych godzinach wie­

czornych agencje zachodnie 
poinformowały, że zaciekłe 
walki między wojskami rządo 
wymi a rebeliantami toczą się 
na przedmieściach Buenos Ai 
res.

SZESCIODNIOWKA
Garmisch-W rozgrywanej

Partenkirchen międzynarodowej 
sześciodniówce motocyklowej do­
brze spisują się Polacy. Siedmiu 
naszych reprezentantów nie ma­
jąc jak na razie — punktów kar- 
nych pretenduje do 7 złotych me­
dali. Po pięciu etapach prowadzi 
zespół CSRS — 0 pkt. przed W. 
Eiytanią — 8 pkt.. ZSRR — 95 
pkt. i Polską 332 pkt.

BALIŃSKI WICEMISTRZEM
Ireneusz Paliński startujący 

jako ostatni z Polaków na tegoro­
cznych mistrzostwach świata w 
podnoszeniu ciężarów zdobył 
wczoraj tytuł wicemistrza świata. 
Pierwszy był Anglik Martin.

■

rych 
obozy

uwidoczniono hitlerowskie
koncentracyjne,

śmierci i zagłady, miejsca
obozy 

i ma*
sowych mordów, obozy jenieckie, 
w których faszyści zabijali jeń­
ców wojennych oraz miejscowoś­
ci częściowo lub całkowicie znisz 
czone bądź też „spacyfikowane”.

Z uwagi na czytelność i przej­
rzystość mapy uwidoczniono na 
niej jedynie te miejsca martyrolo 
gii, w których zginęło więcej 
niż 50 osób. Tak więc sponad 14 
tys. miejsc hitlerowskich każni 
rozsianych po całym kraju na ma 
pie jest ich zaledwie 1200.

Autorami mapy są członkowie 
Rady Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa — dyrektor Głównej 
Komisji badania zbrodni hitle­
rowskich w Polsce Janusz Gum- 
kowski, Stefan Guirard oraz czło­
nek GKBZH sędzia Kazimierz 
Leszczyński.

Podniesienie bandery 
na „pływającej fabryce" 
Wczoraj w porcie macierzystym 

— Gdyni podniesiona została ban­
dera na jednym z trzech naj­
większych statków łowczych pol­
skiego rybołówstwa. Nowy statek 
zbudowany w Stoczni Gdańskiej 
otrzymał nazwę „Uran” Za parę 
dni trawler — przetwórnia udaje 
"Się w daleką atlantycką podróż, 
aby poławiać na wodach Labra- 
doru. M/T „Uran”, to prawdziwa 
„pływająca fabryka”. Jednostka 
posiada agregaty do przetwórstwa 
karmazynów i dorszy. PAP
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terenowy podpisał umowy 
wartości 255 min. zł. to jest 
już więcej, niż rok temu. 
Szczególnym powodzeniem cie 
szą się branże drzewna i o- 
dzieżąwa.

Miliardy w opakowaniu
Wartość wszystkich opakowań 

w naszej gospodarce wynosiła w 
ubr. 14 mld zł z czego ponad po­
łowę stanowiły nowe opakowa­
nia, dostarczone w tym roku. A 
zatem opakowania to ważna cizie 
dżina w naszej ekonomice. Ra- 
cjońalne gospodarowanie przy­
nosi poważne rezultaty: typowe, 
trwałe opakowania nadające się 
do wielokrotnego użycia to osz­
czędność surowca i kosztów (przy 
właściwej organizacji skupu) skła 
dane pojemniki — to oszczędność 
w transporcie, odpowiednia kon­
strukcja i materiał — to wreszcie 
oszczędność drewna, papieru, ma­
kulatury, blachy, tworzyw sztucz 
nych itp.

Prowadzone w' tych kierun­
kach prace Centralnego Ośrodka 
Opakowań mają więc duże zna­
czenie. Rezultaty już są — impo­
nujące: nowa konstrukcja skrzyń 
drewnianych przyniosła1 np. w 
ubr. oszczędność tarcicy wartości ! 
ponad 1,1 min. zł, weryfikacja 
oszczędności opakowań papiero­
wych i tekturowych — 27 min zł. 
Są natomiast kłopoty z racjonal­
nym wykorzystaniem niektórych 
opakowań szklanych z powodu 
zbytniej ich różnorodności, a 
często — nieopłacalności ponow­
nego użycia (wysokie koszty sor­
towania, mycia itp).

Odznaczenia
W siedzibie Prezydium RN 

m. Poznania min. Lesz wrę- 
czył wczoraj zasłużonym w 
organizowaniu Targów Kra­
jowych pracownikom przemy­
słu i handlu wysokie odzna­
czenia państwowe przyznane 
im przez Radę Państwa.

Krzyż Oficerski Orderu O- 
drodzenia Polski otrzymał kie 
równik Biura Handlowego 
Targów — Edmund Lehwark. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia wręczono: wice­
przewodniczącemu Rady Wzór 
nictwa przy Prezesie Rady 
Ministrów — Edwardowi Kier 
skiemu, wiceprezesowi ZSS 
„Społem” — Franciszkowi Ło 
siowi, dyrektorowi dep. Min. 
Przem. Chemicznego — Wła­
dysławowi Szumilasowi, dy­
rektorowi Instytutu Handlu 
Wewn. Tadeuszowi Sztuckie- 
mu, dyrektorowi z Minister­
stwa Przem. Spoż. i Skupu — 
Stefanowi Zakrzewskiemu; 
pracownikowi MHW — Cze­
sławowi Burchardtowi, pra­
cownikom CRS „Samopomoc 
Chłopska” — Karolowi Gor­
donowi i Marianowi Gintero­
wi oraz Kazimierzowi Stan- 
kowskiemu z Centr. Żarz. 
Spółdz. Inwalidzkich. Ponad­
to 12 osób otrzymało złote, a 
6 — srebrne Krzyże Zasługi.

(m)

♦ Apel o zakaz doświadczeń nuklearnych 
♦ Problem Niemiec i Berlina zachodniego 
♦ Swoboda handlu międzynarodowego

Debada generalna w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

Na przedpołudniowym posiedzeniu w drugim dniu deba­
ty generalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ przemawiali 
m. in. przedstawiciele Japonii i Norwegii.

Przedstawiciel Japonii, mi­
nister spraw zagranicznych 
Masajoszi Ohira, w przemó­
wieniu swym zwrócił się do 
wielkich mocarstw o jak naj­
szybsze zawarcie porozumie­
nia o zakazie doświadczeń nu­

Obrady
Polsko-Radzieckiej 
Komisji Współpracy 

Naukowo-Technicznej
W Warszawie toczą się od 

kilku dni obrady kolejnej — 
XXI sesji Polsko-Radzieckiej 
Kpmisji Współpracy Nauko­
wo-Technicznej. Delegacji poi 
skiej przewodniczy minister 
przemysłu chemicznego — An 
toni Radliński, a stronie ra­
dzieckiej — członek kolegium 
Państwowej Rady Ekonomicz­
nej ZSRR Dymitrij Ryzkow.

Komisja dokonała oceny dotych 
czasowego przebiegu współpracy 
naukowo-technicznej i przystąpi­
ła do opracowania planu współ­
działania na najbliższe miesiące, 
uwzględniając postanowienia 
czerwcowej narady partii komu­
nistycznych i robotniczych kra­
jów — członków RWPG oraz XVI 
nadzwyczajnej sesji tej rady.

u Dotychczasowy przebieg obrad 
wskazuje, iż przedmiotem szcze­
gólnego zainteresowania obu stron 
jest współpraca w zakresie hut­
nictwa, przemysłu maszynowego, 
chemicznego, wydobycia węgla, 
energetyki, budownictwa, leśnic­
twa i przemysłu lekkiego. (PAP)

Zestrzelony samolot ONZ 
odnaleziony w Katandze
Samolot ONZ „Dc-3”, ze­

strzelony w czwartek rano w 
rejonie Kamunzu w północ­
nej Katandze, został odnale­
ziony w pewnej odległości 
na północny-wschód od bazv 
Kamina. Władze ONZ zako­
munikowały. że jedna osoba 
jest zabita. 4 zaginione i 5 
rannych. Bliższych szczegó­
łów chwilowo brak.

W poszukiwaniach samolo­
tu brały udział śmigłowce 
ONZ eskortowane przez my­
śliwce. Lotnicy otrzymali 
rozkaz odpowiedzenia ogniem 
w wypadku ostrzału z z;emi.

PAP 

klearnych. „Zakaz doświad­
czeń nuklearnych —■ oświad­
czył przedstawiciel Japonii — 
jest sprawą wielkiej wagi. 
Osiągnięcie w tej sprawne po­
rozumienia, które by dało w 
wyniku skuteczny zakaz ta­
kich doświadczeń, byłoby sa­
mo w sobie nie tylko -wiel­
kim krokiem naprzód dla 
ludzkości, lecz przyczyniłoby 
się do rozwiązania sprawy 
powszechnego rozbrojenia.

Minister spraw zagranicz­
nych Japonii wyraził pełne po 
parcie dla propozycji zwoła­
nia międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie problemów 
handlu, podkreślając koniecz 
ność zapewnienia „swobodne­
go handlu międzynarodowego 
na bazie wielostronności i 
niedyskryminacji”.

Przedstawione dalej stano­
wisko Japonii w szeregu in­
nych sprawach przypomina 
bliźniaczo przemówienie de­
legata Stanó-w Zjednoczonych 
z dnia poprzedniego.

W imieniu Norwegii wystą­
pił minister spraw zagranicz­
nych Halv?rd Lange. Mówiąc 
o napięciu stosunków między 
Wschodem i Zachodem min. 
Lange wyraził opinię, że szcze 
gólne niebezpieczeństw’0 dla

100 rannych-ofiar 
eksplozji w Akrze
Według ostatnich doniesień w 

wyniku dwóch eksplozji jakie na 
stąpiły w czwartek w Ghanie, 
podczas uroczystości w przed­
dzień urodzin prezydenta Nkru- 
inaha została zabita jedna dziew­
czynka a 100 osób zostało ran­
nych. W związku z tym wszy­
stkie uroczystości zapowiedziane 
na piątek zostały odwołane.

Po eksplozji bomb, które zosta­
ły podrzucone w samym środku 
pochodu zorganizowanego przez 
Związek Młodych Pionierów, 
wśród tłumu wybuchłą panika. 
Miejsce wypadku zostało natych­
miast otoczone przez kordon po­
licjantów. Do przewożenia ran­
nych do szpitali użyto taksówek 
i wszelkich innych samochodów, 
które znajdowały się w pobliżu. 
Większęść rannych stanowi mło­
dzież, która brała udział w po­
chodzie. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
orzygotował Feliks Biłoś.

pokoju świata stanowi pro­
blem Berlina.

„Nierozwiązana sprawa Ber 
lina, jak również trwający 
wyścig zbrojeń, mogą dopro­
wadzić do wybuchu konflik­
tu, który przekształcić się mo 
że z kolei w katastrofę” — o- 
świadczył H. Lange.

Przedstawiciel Norwegii 
wskazał następnie na koniecz 
ność zmniejszenia różnic eko­
nomicznych istniejących mię­
dzy krajami uprzemysłowio­
nymi i krajami gospodarczo 
rozwiniętymi oraz większego 
niż dotąd udziału w tym ONZ.

W późnych godzinach wie­
czornych przemawiał minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andrzej Gromyko.

Nota DRW do XVII sesji
Minister spraw zagranicz­

nych Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, Ung Van 
Khiem wystosował 19 bm. do 
przewodniczącego XVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
notę, w której rząd DRW 
zwraca się do krajów człon­
ków ONZ i do delegatów na 
Zgromadzenie Ogólne z ape­
lem o zwrócenie szczególnej 
uwagi na niebezpieczną sytu­
ację. jaka powstała w Wiet­
namie południowym. (PAP)

Antykubańska rezolucja 
Senatu USA

Senat amerykański zatwier­
dził w czwartek prowokacyj­
ną antykubańską rezolucję, 
przedstawioną przez komisję 
spraw zagranicznych i sił zbrój 
nych. Według informacji pra­
sy, komisje te zredagowały 
tekst’ rezolucji po konsulta­
cjach z Departamentem Stanu 
i ministrem obrony.

Rezolucja oznajmia, że Stany 
Z jednoczone są zdecydowane 
„użyć wszelkich środków, jakie 
okażą się niezbędne, w tym tak­
że broni, aby nie dopuścić do roz- 
szerzenia przez marksistowsko- 
leninowski reżim na Kubie, agre­
sywnej i wywrotowej działalności 
w dowolnej ezęści półkuli zachód 
niej”. Rezolucja podkreśla, iż Sta 
ny Zjednoczone zamierzają wy­
korzystać w tym celu Organiza­
cję Państw Amerykańskich.

*
W ezwartek wieczorem izba re­

prezentantów Kongresu USA po­
stanowiła, iż kraje, które utrzy­
mują stosunki handlowe z Kubą, 
nie otrzymają pomocy amerykań­
skiej. (PAP)

Po Belgradzie - Poznań
Jeszcze nie ochłonęliśmy po emocjach belgradzkich mi­

strzostw Europy, a już czeka nas nowa, solidna porcją 
lekkoatletycznych wrażeń. Zawodnicy ledwo zdążyli zawi­
tać do domu. Zamiast zasłużonego wypoczynku po trud­
nych bojach z najlepszymi w Europie, zamienili 'jedynie 
dresy reprezentacyjne na klubowe i wybrali się w podróż 
do Poznania. Dzisiaj i jutro na dwóch poznańskich stadio­
nach, dwanaście zespołów lekkoatletycznych I i II ligi 
wralczyć będzie o drużynowe mistrzostwo.

Lekkaaflefyka non - stop

Najciekawszym niewątpliwie ak­
centem będzie walka 6 czołowych 
zespołów o tytuł drużynowego mi­
strza Polski na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego. Obok gos­
podarzy zawodów poznańskiego 
AZS (zajmującego aktualnie 5 
miejsce) zobaczymy zawodników 
Zawiszy Bydgoszcz, legii i Gwar­
dii Warszawa, AZS Kraków i Gór­
nika Zabrze. Warto przypomnieć, 
że te drużyny posiadają w swych 
szeregach większość reprezentan­
tów Polski, którzy tak świetnie 
spisali się na ostatnich mistrzo­
stwach Europy.

Wiele pojedynków zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie. W bie­
gu na 100 m mężczyzn zobaczy­
my m. in. Juskowiaka i Sykę 
z Zawiszy. Foika i Figurskiego z 
Legii, Zielińskiego i Karcza z 
Gwardii. Na tym samym dystan­
sie w konkurencji kobiecej wal­
czyć będzie mistrzyni Europy 
(80 m p. pł.) Teresa Ciepła (Za­
wisza) z pozostałymi konkurent­
kami: Sobottową AZS Kraków, 
Piątkowską Legia, Górecką Gór­
nik. W tym doborowym towarzy­
stwie pobiegnie Majewska z po­
znańskiego AZS, legitymująca się 
w tym roku czasem 12,2. Bieg na 
400 m to rewia największych pol­
skich asów w tej dyscyplinie: 
Badeński Legia, Kowalski Zawi­
sza, SWatowski i Maciąg Legia. 
Wolf AZS Kraków. Anuszewski 
Gwardia i Syka Zawisza.

Podporą Górnika w trójskoku 
będzie aktualny mistrz Europy 
Józef Schmidt, a obok niego zo­
baczymy na skoczni Malcherczy- 
ka z Legii, Jaskólskiego z Zawi­
szy, Póławskiego z Gwardii oraz 
Dobrowolskiego i Kuźmińskiego 
z poznańskiego AZS-u. Konkuren­
tami wicemistrza Europy Barana 
na 800 m będą Bruszkowski i Je­
rzy z Zawiszy, Maciąg z Legii 
oraz Kowalczyk i Grzeszczuk z 
poznańskiego AZS^u.

Ogółem pierwszego dnia odbę­
dzie się 1S konkurencji w tym 
sztafety 4x100 m kobiet i męż­
czyzn. Początek zawodów dzi­
siaj o godz. 18, a w niedzielę o 
godz. 15.30.

W tym samym czasie na sta­
dionie Warty im. 22 Lipca spo­
tyka się sześć zespołów II ligi. 
Są to AZS i Społem Łódź, Olsza 
Kraków oraz Energetyk, Orkan 
i Warta Poznań. Początek zawo­
dów dzisiaj o godz. 15,45 a w nie­
dzielę o godz. 10.

Kibice poznańscy’ mają więc 
nie lada ucztę. Niestety, prześla­
duje nas już taki pech, że albo 
przez wiele miesięcy w ogóle się o 

nas nie pamięta, albo od razu ma­
my dwa grzyby w barszczu. Prze­
cież pojedynek Il-ligowców wcale 
nie musiał się odbywać w cieniu 
decydującego spotkania o tytuł 
mistrza Polski. Skoro jednak tak 
zadecydowano, nic więeej nam 
nie pozostało jak wybrać jedną 
z tych imprez aby zobaczyć asów 
naszej lekkiej atletyki z medali­
stami mistrzostw belgradzkich na 
czele. (Bod)

Hokeiści 
przed najcięższym 

meczem sezonu
Hokeiści na trawie, podobnie 

jak przedstawiciele wdełu innych 
dyscyplin sportowych, ubiegają­
cych się o start na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1984 r. w Tokio, 
prowadzą od dłuższego czasu 
przygotowania.

Zieloni hokeiści, po ostatnim 
występie w Danii, gdzie odnieśli 
dwa zwycięstwa, jedno nad re­
prezentacja. tego kraju 4:3 i nad 
drużyną Kopenhagi 4:1, stają 
przed najtrudniejszym zadaniem 
bieżącego roku. 29 września na 
stadionie im. „22 Lipca” w Poz­
naniu dojdzie do atrakcyjnego 
międzypaństwowego spotkania pe 
między NRF i Polską.

Przeciwnik jest bardzo silny, 
W dotychczasowych, czterech ro­
zegranych pojedynkach, nasi re­
prezentanci zeszli z placu boju 
pokonani. Niemcy — kilkakrotni 
zdobywcy olimpijskich medali, 
przybędą do Polski samolotem 3$ 
bm. w godzinach wieczornych. 
Zamieszkają w Hotelu Bazar, 
gdzie również przygotowano ze 
strony PZHT kwatery dla dwócą 
czechosłowackich sędziów1.

Jak wiele wagi przywiązują do 
tego spotkania zagraniczni dzia­
łacze tej dyscypliny, świadczy 
fakt, że swój przyjazd na ten 
mecz zaanonsowało trzech prz.ed- 
stawicilei z NRD oraz trener dry 
żyny hiszpańskiej, który obserwa 
wał nasz zespół podczas zwy­
cięskiego turnieju we włoskiej 
miejscowości Macerata.

PZHT w związku z przygotowa 
niem zawodników do spotkania ? 
Niemcami, organizuje zgrupowa­
nie (od 25 bm) na terenię Ośrod­
ka Sportowro-Wypoczynkowego w 
Poznaniu przy ul. Chwiałkow- 
skiego, na które powmłano J* 
hokeistów.

Sobotnie i niedzielne mecze I- 
ligowców, w których występują 
najbardziej zaawansowani gracze 
obserwowane będą przez specjał 
nie wyznaczonych trenerów.

Milczenie, które wiele mówi
Wysiłkom nad utrzymaniem po­

koju, wezwaniom działaczy 
społecznych i intelekluali- 
stówt działaniu milionów lu­

dzi, towarzyszą od czasu do czasu a- 
pele głowy Kościoła Katolickiego — 
papieża Jana XXIII. I trzeba to u- 
znać z.a pewne novum, zważywszy, że 
przed drugą wojną światową w walce 
całej postępowej Europy o utrzyma­
nie pokoju, przeciwko niebezpieczeń­
stwu wojny — zabrakło głosu papie­
ża.

Rok 1935 przyniósł wydarzenia, któ­
re wyraźnie już zapowiadały tragicz­
ną przyszłość narodów europejskich. 
Państwa faszystowskie zaczynały 
przechodzić do ekspansji politycznej 
na zewnątrz. W 1935 r., legiony fa­
szystowskich Włoch wkroczyły do A- 
bisynij. Cały niemal świat potępiał 
zbrodniczą agresję, ale w świątyniach 
włoscy księża i biskupi odprawiali mo­
dły za powodzenie łupieżczej wypra­
wy. Kampanii militarnej j modłom w 
kościołach w’tórow’ał papież, Pius XI 
apelami o zakończenie konfliktu, prze­
mówieniami o okropnościach wojny — 
agresorów jednak nie potępiał. 27 
sierpnia 1935 r„ w przemówieniu wy­
łożył wreszcie swoje i Stolicy Apo­
stolskiej stanowisko w sprawie woj­
ny, agresji, rozpaczliwej obrony pod­
bijanego narodu. „Jeśli potrzeba eks­
pansji — mówił — jest faktem, z któ­
rym trzeba się liczyć, to prawo obro­
ny posiada granice i hamulce, któ­
rych trzeba przestrzegać, aby obrona 
nie stała się karygodną”. A przecież 
Abisyńczycy byli chrześcijaninami od 
wielu wieków. Kościół jednak godził

się z podbiciem chrześcijańskiego na­
rodu w interesie faszyzmu, z którym 
się związał i w którego sile i powo­
dzeniu widział urzeczywistnienie swo­
ich celów.

'/ pierwszej próby faszyzm wyszedł 
zwycięsko. Podjął drugą —W’ Hi­

szpanii. Tu również na tym przedpo­
lu II wojny światowej spotkał się z 
przychylnym poparciem i zachętą Wa­
tykanu.

W roku tragedii wrześniowej—1939 
— papieżem został kardynał, Eugenio 
Pacclli — Pius XII. W czasie prawie 
6-letniej, krwawej tragedii Europy, 
jego wystąpienia odznaczały się wy­
jątkowym spokojem i patetycznymi 
opisami okrucieństw wojny. Narody 
całej niemal Europy cierpiały wsku­
tek barbarzyństwa hitlerowskiego, 
strumieniami lała się krew. Ludność 
cywilna obszarów okupowanych — 
wbrew wszelkim konwencjom mię­
dzynarodowym. dręczona była i nisz­
czona masowo. Straszliwe zbrodnie 
katów z trupimi czaszkami niszczyły 
całe narody. Z Watykanu nie tylko 
nie ogłoszono ekskomuniki, ale nie 
padło ani jedno słowo, potępiające 
hitleryzm...
^kończyła się nie tak, jak wyobra- 

żały sobie koła polityczne świata 
kapitalistycznego, a wśród nich rów­
nież watykańskie. Rozpadły się Niem­
cy hitlerowskie i zawaliły się Włochy 
Mussoliniego. popierane przez najwyż­
szych zwierzchników Kościoła. Na 
czoło zwycięzców wysunął się Zwią­
zek Radziecki, powstały nowe pań­
stwa socjalistyczne. /

I wtedy, kiedy ze współistnienia na­
rodów w walce z hitleryzmem zro­
dziły się szanse zbudowania trwałego 
pokoju — rozpętana wstała zimna 
wojna, przeciwko krajom socjalistycz 
nym. Watykan stanął po stronie jej 
inicjatorów. Pius XII i najbardziej 
konserwatywne koła kurii rzymskiej 
liczyły się z możliwością konfliktu 
św’iatow’ego. mając nadzieję, że mógł­
by on doprowadzić do usunięcia przej 
ściowej — ich zdaniem — „zarazy”, 
jaką dlań stanowił system socjali­
styczny.

Ale na szczęście, nie tak potoczyły 
się losy świata. System socjalistyczny 
stał się potęgą, wywierającą prze­
możny wpływ na rozwój wydarzeń. 
Zmarł zarazem kościelny orędownik 
krucjaty antykomunistycznej — Eu­
genio Pacelli.

I ’ oła watykańskie zaczynały jedno. 
eześnie rozumieć fałszywość ra­

chub na zniszczenie socjalizmu i poj­
mować grozę, jaka łączy się z rozpę­
taniem nowej wojny. Z ust najwyż­
szego dostojnika Kościoła Katolickie­
go. Jana XXIII. wychodzą apele o po­
rozumienie w sprawie trwałego poko­
ju. 81-letni papież w momentach waż­
nych wydarzeń, dorzuca swój głos, 
wzywający do współpracy i porozu­
mienia. Tak było np, w okresie roz­
mów premiera Chruszczów* z Eisen­
howerem.

Papież zrozumiał, że obecnie sza­
leństwem byłoby wypowiadanie się za 
zaostrzeniem sytuacji międzynarodo­
wej. Wojna nie przyniosłaby realiza­
cji żadnych nadziei Kościoła, stano­

wiąc również dla niego katastrofę. Nie 
można otwarcie występować przeciw­
ko systemowi socjalistycznemu, który 
wywiera tak doniosły i oczywisty 
wpływ na bieg dziejów.

Patrząc jednak trzeźwo na te we- 
zw7ania, raz po raz ich wartość i zna­
czenie obniżają wypowiedzi takich 
czy innych osobistości, które nie po­
trafiły się wyleczyć z nadziei na „an­
tykomunistyczną krucjatę”. Gdy pre­
zydent Włoch pojechał do Moskwy, 
przeciwko wizycie tej wystąpił .jeden 
z najpoważniejszych kardynałów ku­
rii rzymskiej — Ottaviani. Gdy pre­
mier Chruszczów był w Ameryce, mo­
dłom papieża o powodzenie rozmów 
towarzyszyły gromkie, awanturnicze 
enuncjacje kardynałów: Lercaro, Cu- 
shinga i Spellmana. wymierzone prze­
ciwko rozmowom.

Historia, nawet ta niedawna, nie 
przynosi sternikowi Piotrowej nawy 
chluby — zbyt często kierowali się 
względami politycznych interesów, 
taktyki poparcia dla imperializmu. 
Wierzący i niewierzący mają prawo 
oczekiwać od zbliżającego się soboru 
wypowiedzenia ważkich zdań w tak 
doniosłej sprawie zachowania pokoju. 
Zwłaszcza wierząca część społeczeń­
stwa polskiego oczekuje wypowie­
dzenia się hierarchii katolickiej w 
Polsce. Jak dotąd, zachowuje ona po­
stawę osobliwego neutralizmu, jakby 
traktowała otwarte wypowiedzenie 
się za pokojem, za rozbrojeniem, za 
współpracą między narodami, jako 
gest sympatii dla obozu socjalizmu, z 
którego przemożnym wpływem na 
losy świata, nie chce się pogodzić.

A milczenie w tak fundamentalnej, 
obchodzącej również najżywiej cała 
ludzkość sprawie, nie jest spełnieniem 
obowiązków, jakie każdy Polak ma 
wobec swojej Ojczyzny, (włow)

Terminarz przewiduje następu­
jące mecze: sobota 22. 9.: Grun- 
wald-Warta, MKS-Sparta, Start- 
Stella, Polonia-Rzemieślnik, Za- 
głębie-AZS i Siemianowiczanka- 
Iskra oraz w niedzielę 23 bm.; 
Siemianowiczanka-AZS, Zagłębie 
Iskra, Grunwald-MKS, Sparta- 
Warta, Start-Rzemieślnik i Stel­
la-Polonia.

Przodownika w tabeli rozgry­
wek KS Warta czekają więc dwa 
najtrudniejsze mecze. Również 
niełatwe są mecze Grunwaldu.

(P)

Sohota, 22 września
Godz. 15.00 Łucznicze mistrzostwa 

Poznania dia dzieci. 
Ogród Jordanowski 
przy ul. A. Bema.

Godz. 15.30 Tenisowy turniej old 
boy'ów. Stadion im. 
.,22 Lipca”.

Godz. lfi.00 Regaty wioślarskie 
PTW Tryton na War­
cie. Meta przy ul. Pia­
stowskiej na wysokoś­
ci Przystani.
Szermiercze okręgowe 
mistrzostwa juniorów. 
Hala przy ul. Młyń­
skiej.
Lekkoatletyczne dru­
żynowe mistrzostwa 
Polski zespołów I ligi- 
Stadion AZS przy ul- 
Pułaskiego.
Lekkoatletyczne mi­
strzostwa drużynowe 
Polski, zespołów II li­
gi. Stadion im. „22 
Lipca”.

Godz. 17.00 Zapaśniczy turniej z 
okazji 40-Jecia KKS 
Lech. Hala przy Ul. 
Marcelińskiej.
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X Targi Krajowe

Kto, komu i dlaczego?
Miałem dziwny sen. Wydawał® mi się jest?m 

w znanej wsi Z— słynnej w naszym regionie z dosko 
nalych upraw, wiełkicgo ośrodka hodowlanego PGR 
1 kołka rolniczego dysponującego zestawem 19 no­

woczesnych maszyn.

Wizja pierwsza: okres żniw. 
Na dworze siąpi deszcz. Z 
okna gospody obserwuję rol­
ników zebranych przy no­
wym dużym kombajnie. Każ­
dy z nich ubrany jest w moc­
ny, praktyczny a zarazem 
wygodny nieprzemakalny — 
płaszcz z kapuzą. Po chwili 
wchodzą do gospody. Płasz­
cze wędrują na wieszaki w 
kącie sali. Nie wierzę oczom. 
Rolnicy mają na sobie orygi­
nalne modne ubrania robo­
cze, spodnie z dwoma wydłu­
żonymi kieszeniami — podob­
ne do „farmerek”, bluzy spię­
te przy końcach rękawów 
małymi klamrami. Buty wy­
sokie — jakieś inne niż daw­
ne gumiaki.

Wizja druga: Wieś podobna 
do Z. Przez rozmokłą polną 
drogę wraca z roboty kilku 
rolników. Strugi deszczu o- 
ciekają po zmiętych watowa­
nych ,.fufajkach”. Wchodzą 
do gospody. Z przemoknię­
tych i przepoconych kurtek 
unosi się charakterystyczny 
zapach. Jeden z przybyłych 
zdejmuje nieforemne butv i 
wylewa z nich wodę. Nogi 
owija w zapasowe onuce.

— Znowu bedzie cię Kraw­
czyk łamało w krzyżach —ktoś 
przerywa milczenie. Rozmowa 
trwała jeszcze chwilę. Obraz 
powoli się zacierał....

Wizja trzecia: Sala konfe­
rencyjna Zjednoczenia X Za 
długim stołem siedzą znani 
inżynierowie, technicy, człon­
kowie aktywu gospodarczego. 
Sa ubrani nienagannie.

Przewodniczący zebrania 
mówi:

— Mamy jeszcze do roz­
patrzenia projekt z zakładów 
T. Chodzi o rozpoczęcie pro­
dukcji odzieży ochronnej dla 
rolników i miękkich, impreg­
nowanych płaszczy. Chyba nie 
ulęga wątpliwości. że to 
wniosek słuszny. W nawale 
zadań zapomnieliśmy, że 50 
proc. obywateli kraju to 
mieszkańcy wsi. Dokumenta­
cja techniczna produkcji go­
towa. W planie na rok... itd.

*
y^ięcej nie słyszałem. Ze 

snu wyrwał mnie dźwięk 
budzika. Czas wstawać. Ach 
prawda, którego mv dzisiaj 
mamy? 20 września 1962 ro­
ku. Połowa X Jubileuszowych 
Targów Krajowych już minę- 
la. Dziś znowu kilka konfe­
rencji prasowych. Dyskusje z 
wystawcami itd. Postanowi­
łem spóbować. A nuż coś się 
znajdzie. Sen snem a życie 
życiem. Targowa wędrówka 
nie przyniosła jednak spodzie­
wanych rezultatów. Na wy­
stawie problemowej p. n. 
„Drobna wytwórczość dla 
wsi” ujrzałem tylko komple­
ty różnych maszyn narzędzi 
rolniczych — nie przeczę, 
wiele nowoczesnych i bardzo 
przydatnych w- każdym gos­
podarstwie. Ale chyba sarn 
problem „dla wsi” został zbyt 
wąsko — wycinkowo potrak­
towany. W pawilonie spół­
dzielczości na ekspozycji „ko­
bieta pracująca” toż — poza 
roboczymi fartuchami—trud- 
dno było się dopatrzeć odzie­
ży dla kobiet pracujących na 
roli. A jest ich przecież nie­
mało.

W przemyśle obuwniczym 
postęp duży. Mamy już pęk- 
ne i tanie buciki męskie tzw. 
kamasze, są wygodne wizyto­
we lakierki (odznaczone me­
dalami TK). półbuty sporto­
we, turystyczne itp. Dla pań 
z kolei modne „szpileczki” i 
„holenderki” z wydłużonymi 
noskami. Ale trudno doszu­
kać się praktycznego obuwia 
— choćby tzw. saperek dla 
rolników

Czy wobec tego na wsi na­
dal ma królować deformujący 
nogi. niewygodny gumiak9 
Przepraszam. Przemysł chemi­
czny ma już pewną namiastkę 
obuwia roboczego. Prezentuje 
w swym pawilon'e m. in. nowy 
typ obuwia dla rybaków mor­
skich wyłożonego wewnątrz 
mikroporowata taśmą (cena 
176 zł). Podobno obuwie to 
może być z powodzeniem u- 
żywane przez leśników’ i służ­
bę drogową. Są także dwa 

typy obuwia dla ogrodników 
To już coś.

W czasie dalszej wędrówki 
targowej dotarłem do stoiska 
Spółdzielni Pracy Inwalidów 
z Grodziska Mazowieckiego. 
Zainteresowały mnie białe ba­
wełniane rękawiczki z napi­
sem: ognioochronne. A więc 
może trafiłem na ślad. Widać 
myślą o ochronie pracy i 
człowieku. Inwalidzi sami ma­
ją zresztą wiele przykrych 
doświadczeń i potrafią lepiej 
zrozumieć...

Prezes Stanisław Dolata 
wyjaśnił, że na rękawiczki 
ochronne jest duże zapotrze­
bowanie rynku. Są one nasy­
cone specjalnym roztworem 
przeciwpalnym. Bardzo przy­
datne w przemyśle elektro­
technicznym przy wyrobie 
lamp. Całą produkcję rękawi­
czek na ten rok i połowę 
przyszłego sprzedano. Trans­
akcje spółdzielni produkują­
cej również rajstropy i róż 
nego rodzaju tkaniny, przekro 
czyły wartościowo 8 min. zł. 
Ale to nie wszystko. Zakłady 
wytwórcze grodziskiej spół­
dzielni są w trakcie rozbudo­
wy i już w roku przyszłym 
zwiększą produkcie o 15 proc.

Przystąpimy także — mówi 
prezes Dolata — chyba jako 
pierwsi w kraju, do wyrobu 
tkanin impregnowanych, na­
dających się do produkcji o- 
dzieży roboczo-ochronnej dla 
rolników. Będzie to tkanina 
elastyczna i trwała. Wszyst­
ko jest już w stadium techno­
logicznego opracowania. Mo­
jemu rozmówcy uścisnąłem 
serdecznie dłoń. Nareszcie 
ktoś daje początek.

O od czas konferencji praso- 
* wej przemysłu odzieżo­

wego zadałem pytanie jak 
wygląda sprawa przygotowa­
nia produkcji popularnej o- 
dzieży roboczej dla rolników. 
Odpowiedź brzmiała: ..Istot­
nie to ważny problem, ale na 
razie jest jeszcze w sferze 
wzornictwa. Być może poka- 
żemy coś na przyszłej giełdzie 
odzieżowej”,

A więc?
JANUSZ ŁYSZYK

W ostatniej dekadzie sierpnia 
odbyły się niemal równo­
cześnie rozpoczęte, dwie 
wielkie gry wojenne: ma­

newry sił morskich NATO we wschód 
niej części północnego Atlantyku 
oraz manewry Bundesmarine przy 
udziale sił duńskich w zachodniej i 
środkowej (?!) części Bałtyku. W ma­
newrach atlantyckich, nazwanych 
kryptonimem „Riptide III”, wzięły 
udział zespoły okrętów amerykań­
skich, brytyjskich i francuskich, w 
tym pięć nowoczesnych lotniskow­
ców z największym „Enterprise” o 
napędzie atomowym na czele, oraz 
operujące z baz lądowych lotnictwo 
brytyjskie, francuskie i symboliczne 
zapewne ilościowo — portugalskie.

Miało ono zadanie przeciwstawić 
się zaokrętowanym na lotniskowcach 
najnowocześniejszym bombowcom 
odrzutowym typu A IV J „Vig‘ilante” 
i użytym do ich osłony myśliwcom 
F 4A ..Phantom”. Ponadto przeciwko 
„niebieskiej” flocie „pomarańczowi” 
rzucili do akcji okręty podwodne z 
myślą unieszkodliwienia lotniskow­
ców i pozbawienia jej w ten sposób 
zarówno istotnych atutów ofensyw­
nych, jak i najważniejszych elemen­
tów obrony.

Jedenastodniowe manewry bałtyc­
kie Bundesmarine. mające zadanie 
wykazania gotowości systemu powo­
łanego do „obrony” Jutlandii i cieś­
nin duńskich (stąd ich nazwa „Door- 
keeper”, co znaczy odźwierny), nie 
miały na pozór, ale tylko na pozór, 
nic wspólnego z ćwiczeniami „Ripti­
de III” poza tym, oczywiście, że jed­
ne i drugie tematem swym wymie­
rzone były na wschód.

Kryptonim „odźwierny64
Po bahycLich manewrach Bundesmarine

'I1 rudno powiedzieć, czy tylko przy-
* padek sprawił, że manewry 

Bundesmarine odbyły «ię akurat w 
tym samym czasie, co wielkie ćwi­
czenia atlantyckie sił morskich

wody środkowej części tego basenu, 
tak jak gdyby odbywały się one... szła 
kiem owej niesławnej wyprawy wo­
jennej hitlerowskiej Kriegsmarine.

Pikantnym szczegółem, który jak 
klamrą spina obydwie te wyprawy 
jest fakt uczestniczenia w nich obec­
nego admirała Uotylli Helmuta Neus- 
sa z bazy Flensburg-Murwik, skąd 
eskadry Bundesmarine wyszły na 
manewry „Doorkeeper”. Otóż dwa­
dzieścia trzy lata temu Neuss, jako 
młody podówczas Fregattenkapitan, 
był dowódcą dużego torpedowca „Ti- 
ger”, który w zamieszaniu spowodo­
wanym odwołaniem wyznaczonej po­
czątkowo na 26 sierpnia 1939 r. na­
paści na Polskę, szykując się do po­
wrotu spod Bornholmu do baz zde­
rzył się z niszczycielem „Max 
Schultz” i poszedł na dno. Była to 
pierwsza strata Kriegsmarine ponie­
siona na Bałtyku jeszcze przed wła­
ściwym wybuchem wojny.
^Aczywiście, żeby nie wywoływać

- zbyt daleko idących reminiscen­
cji manewry te zakończyły się 31 
sierpnia, a więc w przeddzień kolej­
nej rocznicy hitlerowskiej napaści 
na Polskę, co w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej jest zawsze staran­
nie przemilczane. Analogie tamtej do 
obecnej wyprawy bałtyckiej nie są 
zresztą wielkie, aie wystarczającą wy 
mowę ma sam fakt, iż „obrońcy” za­
chodniego świata pozwolili na tak 
daleko idący wzrost siły Bundesma­
rine, że nie potrzebuje, a w każdym 
razie w niedługim czasie nie będzie 
potrzebowała ona obawiać się żadne­
go porównania z dawną Kriegsma­
rine (na której tradycjach, zadaniach 
i celach się wzoruje). Poza jednym, 
o którym winni dobrze pamiętać dzi­
siejsi dowódcy Bundesmarine. skoro 
zdołali cało wyjść z pogromu, jaki 
spotkał jej prekursorkę w wojennej 
awanturze...

ANTONI PROCH

Przedkongresowe postulaty
Z dyskusji na plenum WZZ

W październiku odbędzie się V Kongres Związków 
Zawodowych. W Wielkopolsce zakończyła się 
już kampania wyborcza, poznańskich związkow­
ców będzie reprezentować na Kongresie 60 de­

legatów. W toku zebrań przedkongresowych a i obecnie 
jeszcze, delegatów obarcza się tysiącem spraw do zała­
twienia. Spraw ważnych i mniej ważnych, możliwych 
do załatwienia w zakładzie.

Jest pewne. Kongres
nie będzie rozpatrywał spraw 
w rodzaju dlaczego w za­
kładzie „iks” nie powołano 
do dziś komisji rozjemczej, a 
w zakładzie „igrek” palaczowi 
nie wypłacają premii za o- 
szczędność węgla. Sprawy te­
go typu mogą i powinny być 
rozpatrywane i załatwiane tu 
na miejscu.

(est jednak szereg spraw, 
których na miejscu roz­

wiązać się nie da, które wy­
magają załatwienia przez mi­
nisterstwa i zarządy główne 
związków’ zawodowych. Do ta­
kich spraw zaliczyć należy 
choćby przestrzeganie 8-go- 
dzinnego dnia pracy w’ handlu 
i gastronomii a także inne, o 
których mówiono w przedkon­
gresowej dyskusji w zakładach 
i na ostatnim plenum WKZZ. 
Na przykład:

W całym kraju nie rozwią­
zano do dziś problemu dobrej 
wentylacji i klimatyzacji fa­
bryk. Na licznych zebraniach 
związkowych ludzie skarżą się 
na nadmierne stężenie gazów 
i oparów kwasów w powie­
trzu. Ostatnio poznańscy związ 
kowcy zwrócili się do Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego 
z wnioskiem o wydzielenie jed 
nego zakładu dla produkcji 
tych urządzeń. Postulat po­
znańskich związkowców powi­
nien wesprzeć swoim autory-

Igor Strawiński 
po 50 latach w Moskwie

Świat muzyczny Moskwy 
zgotował w piątek niezwykle 
serdeczne powitanie przyby­
łemu tu na gościnne występy 
Igorowi Strawińskiemu. Są to 
jego pierwsze odwiedziny w 
Moskwie od chwili, gdy przed 
50 laty opuścił Rosję. Wraz z 
kompozytorem przybyła jego 
żona oraz dyrygent amery- 
kański Robert Kraft, który 
weźmie udział w koncertach 
autorskich Strawińskiego w 
Moskwie i Leningradzie.

PAP 

NATO. Ale z pewnością nie było rze­
czą przypadku ani to, że dowództwo 
Bundesmarine postarało się nadać im 
bogatą oprawę i odpowiednio zare­
klamować jako ważny krok na dro­
dze do wzmacniania potencjału o- 
bronnego Zachodu, ani też to, że w 
okresie bezpośrednio je poprzedza­
jącym zachodnioniemiecka flota po­
większyła się o kilka nowych waż­
nych dla jej rozwoju okrętów, ani 
wreszcie to, że równocześnie doszło 
do ważnych wypowiedzi prasowych 
na temat roli i znaczenia Bundes­
marine oraz konieczności posiadania 
przez nią jeszcze silniejszych, więk­
szych i liczniejszych niż dotąd okrę­
tów. Wszystko to w sumie sprawiło 
bowiem, że Bundesmarine znowu 
stała się przedmiotem zainteresowa­
nia zachodnioeuropejskiej opinii pu­
blicznej.

Otóż ćwiczenia te, odbywane pod 
przewodnim mottem „obrony wyjść 
z Bałtyku na Zachód”, mają po raz 
nie wiedzieć który przypomnieć tam 
o dwóch sprawach. Primo, że rejon 
cieśnin duńskich jest jedną z kluczo­
wych pozycji „obronnych” NATO 
przed rzekomą ekspansją sił bloku 
socjalistycznego i że obrona cieśnin 
jest zagadnieniem pierwszorzędnego, 
kapitalnego wurost znaczenia. Śe- 
cundo, że do wypełnienia tego zada­
nia Bundesmarine wciąż jeszcze nie 
dysponuje ani odpowiednich rozmia­
rów flotą ani lotnictwem morskim, 
a wiadomo, że właśnie Bundesmarine 
stanowi trzon wspólnych zachodnio- 
niemiecko-duńskich sił morskich 
NATO w rejonie cieśnin i wschód-

tetem Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Metalowców.

Zakłady pracy podległe mi­
nisterstwom: leśnictwa i rol­
nictwa — mają nieuporządko­
waną dokumentację pracowni­
ków. przechodzących na rentę. 
Sterani pracą ludzie przez dłu­
gi czas wyczekują na pierwsze 
świadczenia, nie mając często 
środków na utrzymanie. Za­
kłady tłumaczą się, że nie ma 
u nich kto prowadzić spraw 
rentowych. Pożądane jest 
więc, aby Zarząd Główny ZZ 
Pracowników Rolnych i Leś­
nych dogadał się w tej sprawie 
z resortami.
O ozbudowany w Wielkopol- 
J'- sce przemysł rolno-spo­

żywczy mieści się głównie na 
prowincji. W małych osiedlach 
i miasteczkach — z reguły 
brak lekarzy specjalistów. 
Pracownik, któremu dolegają 
na przykład oczy, chcąc się le­
czyć, musi jeździć do dużego 
miasta. Naturalnie jeździ nie­
chętnie, bo to go słono kosztu­
je: — traci na zarobku (za 
czas zużyty na dotarcie do le­
karza zakład nie płaci). Do­
brze. jeśli kończy się na jed­
nej wizycie, lecz jeśli leczenie 
wymaga kilku lub kilkunastu 
wizyt? Wtedy leczenie się jest 
tylko w teorii bezpłatne.

W czasie przedkongresowej 
dyskusji padła propozycja, 
aby Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych partycypował w ko­
sztach dotarcia do lekarza. Pro 
oozycja wydaje się słuszna, 
godna rychłego rozpatrzenia.

W tym samym przemyśle 
rolno-spożywczym istnieją 
przepisy tak zwane „deputa­
towe” (węgiel i inne świadcze­
nia w naturze) mówiące o 
tym, że pracownicy samotni 
zatrudnieni w cukrowniach o- 
trzymują połowę deputatu ży­
wicieli rodzin. Przepisy słusz­
ne i kwestionować ich nie spo 
sób. Zawierają jednak jeden 
punkt, którego logicznie wy­
tłumaczyć się nie da: pracow­
nica cukrowni — wdowa, ma­
jąca na utrzymaniu dzieci do 
lat 12. otrzymuje pełny depu­
tat. Gdy dzieci wyrosną do 
lat 12 — już traktowaną jest 
jako osoba samotna i ma pra­

niego Bałtyku, w skrócie zwanych 
COMBALTAP. (Ich dowódcą został 
niedawno wiceadmirał Gerhard Wag­
ner, kiedyś prawa ręka Donitza w 
kwaterze głównej Hitlera, a ostatnio 
dowódca połączonych sił morskich 
NATO Morza Północnego, tzw. gru­
py „Środek”). Stąd zaś wypływa jas­
no tylko jeden wniosek: Bundesma­
rine musi otrzymać jeszcze więcej 
okrętów, i to okrętów większych, 
silniejszych i jeszcze lepiej uzbrojo­
nych niż dotąd. Dlatego uporczywe 
starania o przekreślenie granicy 3000 
ton, limitującej dotąd wyporność za- 
chodnioniemieckicn okrętów wojen­
nych, i zniesienie wszelkich ograni­
czeń co do rodzajów uzbrojenia tych 
Okrętów, czyli dążenie do pełnego ich 
uzbrojenia w broń rakietowo-nukle- 
arną. I to jest główny cel, do którego 
zmierzają propagatorzy pełnej rozbu­
dowy Bundesmarine w imię „obro­
ny” Zachodu.

I ednym zaś z etapów drogi do tego 
.1 celu były niedawne manewry bał 

tyckie i towarzyszący temu akompa­
niament propagandy. Ale mane­
wry te, nie wiedzieć zresztą czemu 
nazywane jesiennymi, skoro rozgrv- 
wane były u schyłku lata, nabrały 
jeszcze innego, nie zamierzonego przez 
ich organizatorów wydźwięku poli­
tycznego. Wpłynęły zaś na to dwie 
okoliczności. Pierwsza, że odbyły się 
one równo 23 lata przed inną podob­
ną wyprawą floty niemieckiej na 
Morze Bałtyckie, druga zaś. że ob­
jęły nie tylko reion cieśnin duńskich 
i bezpośrednio do nich przyległych 
wód zachodniej części Bałtyku, ale i

wo tylko do połowy deputatu! 
Dlaczego?

Od lat wielu ludzi zastana­
wia się dlaczego to pra- 

fizyczni stanowiącownicy
mniejszość w domach wczaso­
wych. Czyżby nie lubili tego 
rodzaju zorganizowanego wy­
poczynku? W toku dyskusji 
przedkongresowej wyszło na 
jaw, że w wielu fabrykach — 
szczególnie na prowincji — 
planowanie urlopów robotni­
czych jest tak zabałaganione, 
iż robotnicy dowiadują się o 
terminie swego urlopu często 
w ostatnich wprost godzinach. 
Kiedy więc ten robotnik ma 
się starać o skierowanie do do 
mu wczasowego?

PIOTR CHOJNACKI

Nowe filmy —wielcy aktorzy

Emocje na październik
Po niezbyt atrakcyjnym programie wrześniowym — na-» 

stępny miesiąc przyniesie wiele emocji miłośnikom 
kina. W październiku wchodzi na ekrany 14 nowych fil-

mów, w 
ukradli 
wyspie”

Pierwszy 
adaptacja

tym dwa polskie. Są to: „O dwóch takich, co
księżyc reż. Jana Batorego i „Mężczyźni na

reż. Jana Laskowskiego.
z nich to oczywiście 
popularnej powieści

Kornela Makuszyńskiego. Z pew- 
uoscią film ten będzie się cie- 
siył takim samym powodzeniem 
jak ekranizacja „Awantury o Ba­

,Szatana z siódmej klasysię’
— również według tego autora. 
Fantastyczne przygody dwóch bra 
ci — bliźniaków Jacka i Placka 
ze wsi Zapiecek, niewątpliwie bę­
dą śledzone z zapartym tchem 
przez młodocianych widzów. Film 

kolorze najest
szerokim ekranie. W’ głównych ro­
lach występują bracia bliźniacy: 
Lech i Jarosław Kaczyńscy.

Jana Laskowskiego znamy do­
tychczas jako współtwórcę „Osta­
tniego dnia lata” i świetnego ope­
ratora. Obecnie zadebiutował on 
dramatem obyczajowym „Mężczy 
zni na wyspie”. Bonateiami filmu 
są kosiarze i piękna kobieta, któ­
ra przyjechała z miąsti na wy­
poczynek. Premiera oczekiwana 
jest z dużym zainteresowaniem.

W październiku zobaczymy wre­
szcie od dawna zapowiadaną II 
serię „Zmartwychwstania”, we­
dług arcydzieła Lwa Tołstoja, w 
reżyserii Michała Szwajcara. O ile 
w pierwszej części centralnym 
tłem akcji był są-ć nad Maslowa, 
a realizatorzy próbowali dać od­
powiedź na pytanie kto winien — 
to druga seria zajmuje się parą 
bohaterów i przemianami w ich 
psychice. Zróżnicowane miejsce 
akcji, świetne kreacje Tamary 
Sieminy i Eugeniusza Matwiejewa 
w roli' Kati i Niechlwdowa — czy­
nią ten film bardzo interesujący.

Samochody z PKO 
czekają

Najbliższe losowanie samocho­
dowych książeczek oszczędnościo­
wych PKO odbędzie się 26 paź­
dziernika br. Wezmą w nim u- 
dział posiadacze wszystkich ksią­
żeczek założonych do końca 
czerwca br. Na oszczędzających 
w województwie poznańskim cze 
ka 26 samochodów.

Następne z kolei losowanie sa­
mochodów odbędzie się w stycz­
niu 1963 roku. Wezmą w nim u- 
dział wszyscy ci, którzy już po­
siadają książeczki samochodowe 
oraz ci, którzy założą je jeszcze 
do końca września br. Książecz­
ki te zakładać można we wszy­
stkich oddziałach i ajencjach 
PKO oraz w większych urzędach 
pocztowych. Mieszkańcy Pozna­
nia zaś, mogą skorzystać z czyn­
nych w niedziele — 23 i 30 wrześ­
nia w godzinach 10-12 okienek
PKO przy Pl. Wolności, gdzie za- 

szczegóło-interesowany otrzyma 
we informacje.

Przypominamy, że 
wkładu na książeczce 

wysokość 
samocho-

dowej PKO wynosi 6.000 lub 9.9ÓS 
złotych. (na)

Jeśli już mowa o adaptacjach — 
warto wspomnieć o „Makbecie” —
rez. George
jest to 
ekran

Schaefer. Ponieważ 
te przeniesienie Ba

dramatu Wiliama Szek-
spira — treści nie trzeba podawać. 
Dodam tylko, że do głównych roi 
zaangażowano wybitnych odtwór­
ców' postaci szekspirowskich J»- 
dith Anderson (Lady Makbet) i 
Maurice Evanse (Makbet). Ostat­
nia, angielska adaptacja „Makbe­
ta” jest trzynasta, z kolei.

Parę znakomitych aktorów Lan- 
nieżyjącą jut 
zobaczymy w

rence Oliviera i
Marylin Monroe : 
barwnej komedii angielskiej 

reż. Lauren„Książę i aktoreczka”
ce Oliviera. Przygody uroezej tan- 
cerski Elsie i bawiącego z wizytą 
w Londynie regenta wymyślonego 
państwa Karpatia — dostarczają

Miłośnikom westernów dużo emo 
cji zapewni obejrzenie barwnego, 
panoramicznego filmu „Siedmiu 
wspaniałych” — reż. John Stur- 
gios, z udziałem Jula Brynnera i 
Horsta Bucholza. Akcja filmn 
dość wiernie oparta jest na wt 
kach znanego u nas świetnego fil 
mu japońskiego „Siedmiu samu­
rajów” z tym, że rzecz dzieje 
soj współcześnie, a bohaterami 
me są samuraje lecz kowboje.

Brigitt.e Bardot zobaczymy we 
francuskiej komedii „Stokrotka’’

reż. Marc. Allegret. 
film powstał w 1956 r 
obejrzymy perypetie 

chętnie 
ślicznej'

dziewczyny, która po przyjeżdzię 
do Paryża wpada kłopoty fi-
nansowe i aby spłacić dług startu­
je w konkursie stripteazn. (AP1)
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Najlepsi w upowszechnianiu kultury
Dziś w Szamotułach, podczas centralnej uroczystości 

otwarcia nowego sezonu pracy kulturalno-oświato­
wej, nastąpi wręczenie wojewódzkich nagród za u- 
powszechnienie kultury. Otrzymali je: Zjednoczenie 

Polskich Zespołów Śpiewaczych i Instrumentalnych — Wiel­
kopolski Związek Śpiewaczy, zespół redakcyjny „Ziemi Ka­
liskiej”, Harcerski Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Chodzieskiej, 
Antoni Janiszewski — dyrektor Państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Zbąszyniu, pow. Nowy Tomyśl, Marian Niedźwiedziń- 
ski — kierownik Szkoły Podstawowej w Krzycku Wielkim, 
pow. Leszno.

Prezes Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego
- Witalis Doroźala

Wielkopolski Związek Śpie­
waczy ze wszystkich związ­
ków należących do Zjedno­
czenia Polskich Zespołów Spie 
waczych i Instrumentalnych 
skupia największą ilość chó­
rów, wykazał też swoje zdol­
ności organizacyjne przepro­
wadzając w Poznaniu dwa fe­
stiwale chórów polskich, ostat 
ni zgromadził ponad 10 tysięcy 
Śpiewaków z kraju i ze świata.

Do najważniejszych zadań, 
które realizuje pomyślnie, za­
liczyć należy szkolenie dyry­
gentów i utrzymywanie z ni­
mi stałych kontaktów oraz od­
nawianie repertuaru. Blisko 
80 procent tego repertuaru — 
to pieśni, które tyle co wyszły 
z pracowni kompozytorskich 
lub do tego czasu nie były 
znane, a melodyjnością swoją 
i treścią zasługują na upow­
szechnienie.

Wielkopolskie zespoły śpie­
wacze chlubią się wieloletnimi 
tradycjami, a kilka z nich na­
leży do najlepszych w kraju. 
Dzisiejsza nagroda przyznana 
naszemu Związkowi z jednej 
strony jest dużym uznaniem 
dla naszej działalności, a z 
drugiej strony zachętą dla 10- 
tysięcznej rzeszy członków do 
dalszej służby w życiu kul­
turalnym. (jp)

„Ziemia Kaliska"
Redaktora naczelnego pis- 

ma-laureata, . „Ziemi Kali­
skiej” nie zastajemy niestety 
w zasięgu telefonu redakcyj­
nego.

Rozmowę „z okazji” prze­
prowadzamy zatem z zastęp­
cą red. nacz. i jednocześnie 
sekretarzem redakcji Mieczy­
sławem Leniem, który jest 
również jednym z założycieli 
pisma.

— Kiedy miejscowe kroniki 
zanotowały fakt narodzin dzi­
siejszego laureata?

— Pięć lat temu — 1 maja. 
Pismo wychodziło wówczas 
jako miesięcznik, od 1959 ro­
ku „Ziemia Kaliska” jest dwu 
tygodnikiem, dysponującym 
trzema pracownikami etatowy 
mi i trzema ryczałtowymi, no 
a poza tym pokaźną liczbą 
współpracowników.

— Wspomniał Pan o organi­
zatorskiej roli Waszego pisma. 
Jakimi osiągnięciami z tej 
dziedziny moglibyście się dziś 
pochwalić?

Centralny 
festyn spółdzielczy

W niedzielę odbędzie się w No­
wym Tomyślu centralny festyn 
spółdzielczy, zorganizowany z o- 
kazji zakończenia ogólnopolskie­
go konkursu pod hasłem „Kultu­
ralnie — przyjemnie — wesoło”. 
Jak już informowaliśmy, zaszczyt 
ną pierwszą nagrodę, w wysokoś­
ci 40 tysięcy złotych, przyznano 
spółdzielni produkcyjnej Sliwno 
w powiecie nowotomyskim. W 
konkursie uczestniczyło 120 spół­
dzielni, w tym z województwa 
poznańskiego 46, z bydgoskiego 
21; inne województwa reprezen­
towane były zaledwie po kilka 
placówek.

Na niedzielny festyn zjedzie do 
Nowego Tomyśla około 250 spół- 
dzielców z całego kraju, a także 
wiele spółdzielczych zespołów ar­
tystycznych, reprezentujących 
głównie województwa: katowic­
kie, lubelskie, bydgoskie i bia­
łostockie.

Uroczystości odbywać się będą 
na stadionie miejskim; po prze­
mówieniach przedstawicieli władz 
centralnych i gospodarzy powia­
tu nastąpią występy zespołów. 
Organizatorzy imprezy przewidu­
ją również zorganizowanie „Zga­
duj-zgaduli” na tematy rolnicze, 
występy artystów poznańskiej 
„Estrady”, pokaz mody oraz licz­
ne zawody sportowe.

Po obejrzeniu imprez artystycz­
nych goście ze spółdzielni pro­
dukcyjnych innych województw 
goszczeni będą przez spółdziel­
ców nowotomyskich w ich do­
mach, gdzie niewątpliwie znaj­
dzie się okazja do wzajemnej wy 
miany uwag na temat doświad­
czeń w pracy. (w)

Redakcja nasza wkłada du­
żo wysiłków — oczywiście po­
za normalną działalnością pu­
blicystyczną — w próby orga­
nizowania życia kulturalnego 
w różnych środowiskach twór 
czych Kalisza. Przykładem 
może być stworzony przez nas, 
półtora roku temu, Salon Zie­
mi Kaliskiej, prezentujący dziś 
piątą już wystawę plastyczną. 
Dalej — dla pewnej koncen­
tracji środowiska literackiego 
— zorgariizowaliśmy konkurs 
na opowiadanie, „wyławiając” 
przy tej okazji jeden młody 
talent, a mianowicie Ireneu­
sza Poplewskiego, który został 
laureatem tegoż konkursu.

Obecnie — wraz z komite­
tem antyalkoholowym rozpi­
saliśmy konkurs o związanej 
z jego działalnością tematyce.

Ostatnią naszą akcją była 
ankieta rozesłana do zakładów 
pracy, mająca dać nam odpo­
wiedź na pytanie: „jak dyspo­
nuje się tzw. funduszem kul­
turalnym”.

— Mamy nadzieję, źe z tym 
uporacie się m. in. przy po­
mocy pióra. Powodzenia i gra­
tulacje. (w. ch.)

Harcerski Zespól 
Pieśni i Tańca

Ziemi Chodzieskiej
— Przy aparacie harcmistrz 

Zenon Gośliński. Słucham?
— Serdeczne gratulacje na 

ręce kierownika Harcerskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Chodzieskiej, z okazji otrzy­
mania nagrody. Zechce Pan 
przekazać je również najbar­
dziej zasłużonym w pracy ko- 
legom-instruktorom...

— Dziękuję, zaraz ich przed 
stawię: przede wszystkim jed 
na z założycielek zespołu 
druhna harcmistrz Klara 
Budnowska, dalej nasi nau­
czyciele: Teresa Jutkowiak, 
Danuta Menke. Antoni Ma- 
czyński oraz Rajmund Gro­
nowski z Poznania. Chciałbym 
tu wymienić ^również bardzo 
ofiarnie pomagające nam w 
pracy matki dwu naszych har 
cerzy-artystów są to Irena 
Merkier, nieoceniona gardero­
biana i Alfreda Sejnowa, któ­
ra opiekuje się grupą baleto­
wą.

— Trzy lata pracy z zespo­
łami dziecięcymi zapisały się 
zapewne w Waszej pamięci 
wieloma sukcesami artystycz­
nymi; które występy najlepiej 
wspominacie?

— Przede wszystkim ubie­
głoroczny start do występów, 
wobec delegacji różnych 
państw, na Międzynarodowym 
Obozie Pionierów w Ciepli­
cach. Dużo radości sprawiło 
nam również serdeczne przy­
jęcie przez publiczność na wy­
stępach z okazji Dni Wrześni, 
Dni Gniezna oraz Dni Piły. 
Niemniej mile witają nas zaw 
sze mieszkańcy chodzieskich 
wsi i miasteczek, którym obec 
nie prezentujemy program 
morski przygotowany z okazji 
uroczystości Gdańska. Do tej 
pory występowaliśmy wszę­
dzie z repertuarem międzyna­
rodowym; teraz nasz chór, or­
kiestra dęta i ludowa, balet i 
zespół recytatorski przygoto­
wują program narodowy, re­
gionalny.

— Gdzie go pokażecie?
— Możemy się już pochwa­

lić pierwszym zaproszeniem 
zagranicznym. W przyszłym 
roku w lipcu, w ramach wy­
miany z Pionierami NRD, wy- 
jedziemy na występy do Cott­
bus i inriych miast NRD, na­
tomiast dzieci niemieckie przy 
jadą na wakacje do nas. (wch)

Antoni Janiszewski
- dyrektor Państwowej Szkoły 

Muzycznej w Zbąszyniu
Nasza szkoła rozpoczęła 12 

rok swojej działalności. W tak 
niedługim okresie przewinęło 
się przez nią około 1700 ucz­
niów. Każdy z naszych wycho­
wanków przechodzi przez je­

dyną w kraju klasę instrumen 
tów ludowych, którą prowa­
dzi mistrz w tej dziedzinie — 
Tomasz śliwa. Specjalizuje się 
tutaj kilkunastu chłopaków.

Oprócz szkoły miejscowej 
prowadzimy ogniska muzycz­
ne. Dwa na ziemiach zachod­
nich: w Babimoście i w Trzcie 
lu, a w powiecie naszym: w 
Nowym Tomyślu i w spółdziel 
ni produkcyjnej w Sliwnie. 
Takie samo ognisko zakłada­
my w Borui Kościelnej, a pro­
jektujemy: w Jabłonnie, Gro­
dzisku i we Lwówku. Dodać 
muszę, że babimojski chór, 
prowadzony przez naszego wy 
kładowcę okazał się w tym ro­
ku najlepszym na terenie wo­
jewództwa zielonogórskiego. 
Nasi nauczyciele również pro­
wadzą chóry w Sliwnie i przy 
szkole rolniczej w Trzcielu 
(także zespół taneczny), służy­
my też pomocą w pracy arty­
stycznej zbąszyńskim zakła­
dom pracy. Obsługujemy rocz 
nie od 40—50 akademii i in­
nych uroczystości, (jp)

Marian Niedźwiedziński 
- kier, szkoły podstawowej 

w Krzycku Wielkim
He zespołów prowadzi się w 

Krzycku Wielkim? Zaraz wy­
liczę. Dwa zespoły teatralne: 
młodzieżowy i przy Komitecie 
Rodzicielskim, dwa zespoły re 
cytatorskie: młodzieżowy i zło 
żony ze starszych, wiejski teatr 
poezji. W niedługim czasie po­
wstanie jeszcze jeden — dzie­
cięcy teatr poezji.

Zespoły teatralne rocznie 
wystawiają tu od 6—8 sztuk. 
Niektóre z nich wymagają dłu 
giej pracy przygotowawczej.

Zespoły recytatorskie poszczy 
cić się mogą dużymi śukcesa- 
mi. W tym roku członek na­
szego zespołu wszedł do eli­
minacji centralnych, dziecięcy 
zespół w r. 1960 uzyskał III 
miejsce w województwie, wy­
przedzili go tylko dwaj indy­
widualni recytatorzy z innych 
stron województwa, (jp)

Praeownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1-7 
przyjmie do pracy następujących pracowni­
ków:
1. inżynierów względnie techników elektry­

ków w charakterze projektantów — system 
wynagrodzenia akordowy;

2. mistrza elektryka w charakterze kierow­
nika budowy;

3. ślusarzy samochodowych do prac warszta­
towych;

4. elektromonterów do prac w terenie;
5. przyuczonych pomocników elektromontera 

do prac w terenie;
6. robotników niekwalifikowanych do prac 

w terenie.
Zgłoszenia przyjmuje pkt. 1 Dział Dokumen­
tacji Technicznej, ulica 27 Grudnia nr 3 — 
oficyna, pozostałe zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia, ulica Wawrzyńca 1-7, pokój 23. 
________________________________________ K8868 
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą‘do pracy 
tokarzy i trasera. Omówienie warunków pracy 
; płacy w Dziale Kadr,_________ K8976

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2, w Poznaniu, ulica Mar­
chlewskiego 128 — zatrudni:

20 murarzy,
10 lastrikarzy,

6 blacharzy,
8 malarzy, 
6 cieśli, 

80 robotników niekwalifikowanych.
Dla pracowników zamiejscowych bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Praca 
w akordzie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac PPBP nr 2, Poznań, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 309, III piętro.
________________________________________K8982

„Elektroprojekt” Biuro Projektów Przemysło­
wych Urządzeń Elektrycznych Warszawa, 
Ekspozytura w Poznaniu zaangażuje dalszych 
pracowników:

3 st. projektantów inż. elektryków;
5 projektantów inż. elektryków;

10 st. asystentów inż. elektryków;
10 asystentów inż. elektryków;

5 kosztorysantów elektryków;
10 kreślarzy.

Reflektuje się na pracowników o wysokich 
kwalifikacjach. Warunki płacy do omówie­
nia. Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje 
„Elektroprojekt” w Poznaniu, ulica Wrzesiń- 
ska lOa, tel. nr 712-41. K8990
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego nr 223/229, 
przyjmą zaraz: tokarzy, frezerów, szlifierzy, 
kowali, wytaczarzy wyuczonych, przyuczo­
nych i na przyuczenie: ślusarzy maszynowych, 
wyuczonych oraz robotników maszynowych, 
do transportu, strażników do Straży Przemy­
słowej — powyżej lat 18, miejscowych i na 
dojazd do 50 km — z wynagrodzeniem wg 
stawek Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej, przy ul. Dzierżyńskiego 223/229. 
pokój 101.K8995
Inżynierów lub techników rolników z prak­
tyką na stanowiska kierowników gospodarstw, 
zootechników, agronomów i inspektorów rol­
nych, oraz kandydatów z odpowiednią prakty­
ką na stanowiska gł. księgowych w gosp. PGR 
z wykształceniem minimum średnim — za­
trudni zaraz Woj. Zjedn. PGR w Olsztynie. 
Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Podania wraz z życiorysem kie­
rować względnie zgłaszać się do Wydziału 
Kadr i Zatrudnienia Woj. Zjednoczenia PGR 
w Olsztynie, ul. Hanki Sawickiej 29. K9018

Przyuczonych względnie młodszych tokarzy, 
kierowcę, ekonomistę na stanowisko kierow­
nika działu planowania i organizacji oraz 
księgową, kreślarza przyjmie zaraz Przeds. 
Remontu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Wodę, w Poznaniu, ulica Gło­
gowska 127. K9055
Konstruktorów, technologów, tokarzy, ślusa­
rzy maszynowych, stolarzy, pracowników nie­
wykwalifikowanych do rozdzielni — zatrudni 
natychmiast Poznańska Fabryka Maszyn 
i Aparatów Przemysłu Spożywczego w Pozna­
niu. ul. Sczanieckiej nr 8. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr pod w/w adresem. K9190
Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego w Gnieźnie, ul. Długa 9 — zatrud­
ni od miesiąca września br.:
1. głównego księgowego — z wyższym wy­

kształceniem ekonomicznym i 4-letnią 
praktyką w księgowości, lub z średnim wy­
kształceniem ekonomicznym i 8 lat prak­
tyki;

2. starszego technologa branży drzewnej lub 
metalowej z wyższym wykształceniem tech­
nicznym i 3 lata praktyki lub średnie wy­
kształcenie techniczne i 6 lat praktyki.

Uposażenie wg układu zbiorowego pracy. Po­
danie wraz z życiorysem należy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa. K9022
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych w Poznaniu — zatrudni natych­
miast pracowników o następujących specjal­
nościach:
— inżynierów - mechaników do Wydziału Or­

ganizacji Produkcji i na stanowiska kie­
rowników budów,

— techników - mechaników do Wydziału Or­
ganizacji Produkcji,

— inżynierów wzgl. techników budowlanych 
na stanowiska kierowników budów,.

— kierowców z I i II kategorią prawa jazdy, 
— operatorów na lekki sprzęt budowlany 

i dźwig samochodowy do 3 ton,
— murarzy.
— robotników niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy 'zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Słowackiego 13, pokój nr 50. K9026

„Ósmy bydgoski” Kazimierza 
Kaczmarka to książka przedsta­
wiająca dzieje Ósmego Bydgos­
kiego Pułku Piechoty, bohater­
skiej jednostki odrodzonego Woj­
ska Polskiego, której bojowy 
szlak prowadził przez walki na 
przyczółku warecko-magńuszew- 
skim, przez boje o Warszawę, 
Bydgoszcz, Wał Pomorski, Koło­
brzeg, nad Odrą, nad Kanałem 
Hohenzollernów i pod Dechtow. 
Pułk też walczył z bandami o 
utrwalenie władzy ludowej na te­
renach Lubelszczyzny i Rzeszow- 
szczyzny. Starannie wydana, ilu­
strowana licznymi fotografiami- 
dokumentami książka jest kolej­
ną pozycją Wojskowego Instytu­
tu Historycznego przy Wydaw­
nictwie MON.

Książka i Wiedza wypuściła na 
rynek drugie wydanie niewiel­
kiej książeczki pt. Religia i ja. 
Składają się na nią prace: Ta­
deusza Kotarbińskiego — pt. 
Przykład indywidualny kształto­
wania się postawy wolnomyśliciel 
skiej, Leopolda Infelda — pt. Reli­
gia i ja oraz Bertranda Russela 
— pt. Dlaczego nie jestem chrześ 
cijaninem.

Nakładem Państwowego Insty­
tutu Wydawniczego ukazała się 
książka pt. Wspomnienia o Bole­
sławie Prusie, zawierająca zbiór 
artykułów, których autorami są: 
Wacław Horodyński, Wiktor Go- 
mulicki, Stefan Żeromski, Anto­
ni Słonimski, Janusz Korczak, Ar­
tur Oppman i inni. Całość zebrał 
i opracował Stanisław Fita, re­
dakcja naukowa — prof. Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza dr. Zyg 
munta Szwejkowskiego.

To samo Wydawnictwo dostar­
czyło nam nową powieść Wadi­
ma Kożewnikowa pt. Taki jest 
Bałujew, w przekładzie Tadeusza 
Żeromskiego. Książka Ukazuje lo­
sy człowieka, który doszedł do 
wysokiego stanowiska po dłu­
giej i trudnej drodze życiowej. 
Autor widzi w bohaterze czło­
wieka nowego typu na kierowni 
czym stanowisku. Książka Ko­
żewnikowa wywołała w Związ­
ku Radzieckim duże zaintereso- 

' wanie i wzbudziła dyskusję środo 
wiska literackiego.

Wreszcie trzecia pozycja PIW-u 
wydana w Klubie Interesującej 
Książki: Urzędnik skarbowy, wio 
skiego współczesnego autora Ni-’ 
no Palumbo, który ukazuje los5’ 
zwykłego, szarego człowieka, bez 
silnego wobec takiego układu 
stosunków społecznych, który 
skazuje go wraz z rodziną na we­
getację. Ciekawy obraz stosun­
ków panujących we Włoszech.

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
uruchamia z dniem 1 października 1962 r.
DWULETNIĄ SZKOŁĘ ASYSTENTEK 

PIELĘGNIARSKICH 
(bez internatu)

która mieści się przy Szkole 5-Xetniego 
Liceum Medycznego w Poznaniu, ul. Sza­
marzewskiego 99.
Do szkoły tej przyjmuje się kandydatki 
w wieku od 16—35 lat, posiadające ukoń­
czone co najmniej 7 klas szkoły podsta­
wowej. Zainteresowane winny składać po­
dania w Sekretariacie 5-letniego Lfceum 
Medycznego w Poznaniu, przy ulicy Sza­
marzewskiego 99, w godz. od 9—13 w ter­
minie do końca września 1962 r.
Do podania należy dołączyć:

1. życiorys,
2. świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej,
3. metrykę urodzenia,
4. zaświadczenie z miejsca pracy ro­

dziców (względnie opiekunów),
5. zaświadczenie lekarskie,
6. 2 zdjęcia.

Niezależnie od tego z dniem 1 października 
1962 r.

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

uruchamia
ZASADNICZĄ ROCZNĄ SZKOŁĘ 

ASYSTENTÓW PIELĘGNIARSKICH 
(bez internatu)

która również mieści się w lokalach 5-let­
niego Liceum Medycznego, przy ul. Sza­
marzewskiego 99. Do podania należy dołą­
czyć poza dokumentami wymienionymi 
powyżej, świadectwo ukończenia IX klasy 
Szkoły Ogólnokształcącej lub 2-letniej 
Szkoły Zawodowej. O przyjęciu zadecy­
duje egzamin wstępny z języka polskiego, 
matematyki i biologii. Termin egzaminu 
wstępnego zostanie podany w prasie 
w terminie późniejszym. K9296

Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Szamotułach, ulica Powstańców 
Wielkopolskich 29 — zatrudni zaraz głównego 
księgowego z wynagrodzeniem podstawowym 
do 2.700 zł plus 30 proc, premia regulaminowa. 
Kandydaci winni posiadać wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne i 4 lata praktyki w księgo­
wości lub średnie z odpowiednim stażem. Ist­
nieje dogodny dojazd z Poznania. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne należy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa. K8866
Kierownika technicznego branży drzewnej 
i ewentualnie metalowej — zatrudni natych­
miast przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 18762g.

3 ładowaczy do pracy w transporcie, 2 kie­
rowców na ciągnik marki „Ursus”, oraz 3 kie­
rowców na samochody ciężarowe do pracy na 
miejscu i w terenie — przyjmie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poz­
nań. ul. Gnieźnieńska 63. K9010
Przedsiębiorstwo państwowe zatrudni zaraz 
zaopatrzeniowca ze znajomością branży spo­
żywczej. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie oraz praktyka. Oferty z życiorysem 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, ul. Grun­
waldzka 19 dla K9096.
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośro­
dek Szkolenia Warsztatowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 zaangażuje inżyniera wzgl. 
technika z dłuższą praktyką na stanowisko 
głównego mechanika — insp. bhp. K9067

Zakłady Robót Specjalnych we Wrocławiu, uh 
Powstańców Śląskich 8 zatrudnią natychmiast 
do pracy na terenie miasta Poznania lub w te­
renie każdą ilość izolarzy i pomocników do 
izolacji zimnochronnej lub ciepłochronnej. 
Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K9045.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4, 
Poznań, ul. Powstańców Wielkopolskich 2 — 
zatrudni magazyniera - narzędziowca, obez­
nanego z częściami zamiennymi maszyn bu­
dowlanych. Zgłoszenia — pokój nr 10. K9048
Inżyniera-mechanika na stanowisko kierow­
nika Działu Głównego Mechanika zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Produkcji Beto­
nów „Pozbet” w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac. K9072
Inżyniera na stanowisko inspektora nadzoru 
wzgl. dokumentacji technicznej, ekonomistę 
— obeznanego z prowadzeniem działu doku­
mentacji technicznej zatrudni zaraz przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K9073.
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania zatrudni zaraz techników budowlanych 
wzgl. geodezyjnych. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Budownictwa, Urbanistyki i Architektu­
ry — Poznań, ulica Czerwonej Armii 80/82, 
II piętro, pokój 217. K9070
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Pozna­
niu, Stary Rynek 81, przyjmie od dnia 1. IV. 
1963 r. pracowników na stanowiska kierow­
ników magazynowych w Poznaniu i Ostrowie 
Wlkp. Reflektujemy tylko na osoby posiada­
jące praktykę zawodową.  K9084 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ulica Grobla 15, zatrudni 
zaraz 28 pracowników do Straży Przemysło­
wej. Wynagrodzenie zgodne z zasadami wyna­
gradzania uzbrojonej straży przemysłowej 
plus umundurowanie i węgiel deputatowy. 
Zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem 
oraz zwolnieniem z ostatniego miejsca pra­
cy należy składać w Dyrekcji M. P. W. i K. 
w Poznaniu, ul. Grobla 15, pokój 318. K9086
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ADAPTACJI WNĘTRZ I REMONTÓW
SKLEPÓW, FABRYCZNYCH

i podobnych.
K9330

KURS
KIEROWCÓW DLA AMATORÓW

1)MOTOCYKL

Rampa Ogniowa
2)

K9412

OfertyPraca

NA SAMOCHÓD
otwiera się w dniu 24 września br. o godz. 17

Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. Mi­
kołajski, Poznań, Słonecz

KAŻDY KUPON KONKURSOWY złożony w jednej z kolektur „Koziołków
bierze udział w losowaniu 32 WARTOŚCIOWYCH NAGROD!|

SPOŁDZ. ROLNICZO - HANDLOWA 
W POZNANIU

skupuje

owoc czarnego bzu
i dzikiej róży

w każdej ilości.

Dostarczony owoc winien być świeży, 
dojrzały (wyklucza się zielony).

CENA SKUPU

Dostawy do Punktów Skupu 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowej:

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT ELEWA CYJNYCH 
POZNAN, ulica Woźna 11

p r z y j m i 
na okres zimowy

e
1962/1963

Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w 
przetargPoznaniu, ul. Kantaka 4 

na wykonanie robót:
szklarskich — z 
blacharskich — z 
Jastricowych — z 
malarskich — z

terminem 
terminem 
terminem 
terminem

wykon, 
wykon, 
wykon, 
wykon.

15. X. br.
15. X. br.
31. X. br.
15. XL br.

1)
2)
3)

ul. Garbary 92
ul. Towarowa 25
ul. Gnieźnieńska 57 — Główna

Przyjmę gosposię samo­
dzielną zaraz na dobrych 
warunkach. Luboń 3, 
ul. Czerwonej Armii 92. 

18926g
Potrzebna do pracy pra- 

' cownica. Farbiarnia, Po­
znań, Mostowa 26, Zawa-
lis. 183O9P
Dochodząca pomoc domo­
wa do 2 osób potrzebna.
Słowackiego 12 m.

19183g
Samodzielna dochodząca 
gosposia do prowadzenia 
domu lekarzy (3 osoby) 
potrzebna. Poznań, ulica 
Sczanieckiej 4 m. 12.

19284g
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
lS008g.
Tapicer przyjmie prze­
róbki mebli wyścielanych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19013g.
Rencistka poszukuje pra­
cy, zaimie się dziećmi, 
pomoże w nauce lub za­
opiekuje się chorym. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
190I8g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Poszukuję dobrą krawco­
wą do szycia bielizny i 
krawatów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19027g.
Gosposia — pomoc domo­
wa potrzebna. Garbary 35
„Autosprzęt”. 19037g
Na małe gospodarstwo po 
trzebny samotny mężczyz 
na lub kobieta do dojenia 
krów. Wynagrodzenie do-
bre (wyłącznie 
ci). Partyka 
poczta — stacja

abstynen- 
Góratowo, 
Swarzędz. 

19055g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Za Bramką 
7 m. 10 (mała brama, I
ptr.). 19056g
Pomoc domową najchęt­
niej z prowincji przyjmę 
na stałe. Woźna 13 m. 20
cd godz. 18. 19077g
Poszukuję ucznia od lat
18 w zawodzie ślusarstwa 

- maszynowego. Zgłoszenia
Zakład Poznaniu, ul.
Kaliska 5 m. 1 (Rataje).

19107g

na 17. 19078g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Najchętniej z 
prowincji. Dobre warun­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19112g.
Pomoc domowa na pro­
wincję potrzebna zaraz 
(dwoje dzieci). Zgłaszać 
się Poznań, Świerczew­
skiego 1 m. 14. 19125g

Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna,
Poznań. Marcinków*
skiego 3a, patrer. 18S70g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8. piętro II. 18650g
Anglista z dyplomem an­
gielskim udziela lekcji.
Tel. 446-45. 19126g
Lekcji gry fortepianowej 
udziela dyplomowana na­
uczycielka muzyki. Pro­
mienista 26a. 19028g
Korepetycje z matematy­
ki, fizyki ,chemii, udziela
student. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla I9i34g.

Kupię pianino krzyżowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19045g.
Kupię samochód na ropę 
2—3 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19066g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, C?er 
wonej Armii 10. 145«7g
Sprzedam 4 dobre dojne 
krowy. Foznań, tel. 842-74. 

18812g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel” po remon­
cie silnikiem zapasowym 
(16.000 złj.Józef Sokowicz, 
Lubinia Mała, pow. Ja­
rocin. 18260p

Andrzej BSąezkowiak
zmarł, dnia 20 września 1962 r., opatrzony Sa­
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­
dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 1 WNUCZKI

19487g

20 września 1962 r. zmarł. nasz nieodżałowanej pamięci

por. Leon Stiller

W ZAKL. DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ulica Kościuszki nr 57, sala nr 9. 
Okres trwania kursu około 6 tygodni. Nauka 
jazdy odbywać się będzie na samochodach 
Moskwicz i Warszawa. Zapewnia się słuchaczom 
wysoki poziom szkolenia.

K9384

w strażnicy OSP w Krotoszynie.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Technicznym W. Z. U. P. W ofercie należy po­
dać ceny jednostkowe i sumę ogólną. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i inne uspołecznione oraz 
prywatne. Oferta winna odpowiadać wymo­
gom ustawy z dnia 28 grudnia 1957 roku o do­
stawach, robotach i usługach na rzecz jedno­
stek państwowych (Dziennik Ustaw z 1958 r. 
nr 3 poz. 7) i rozporządzeń wykonawczych. 
Oferta winna być złożona w sekretariacie 
Przedsiębiorstwa, lub nadesłana pocztą w ter­
minie do dnia 3. X. 1962 r. Otwarcie kopert 
z napisem „Oferta” nastąpi w dniu 4. X. 1962 
roku o godz. 10 w W. Z. U. P. Z. O. S. P. w 
Poznaniu. Zastrzega się prawo swobodnego 
wyboru oferty i uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. K9254

Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świer­
czewskiego w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 
ogłasza przetarg nieograniczony na prace sto­
larskie, a mianowicie wykonanie i mon tar, 
stołów produkcyjnych, szaf i regałów, jak 
również inne prace stolarskie z materiału wj - 
konawcy — w Zakładzie Wytwórczym nr 2, 
3 i 4 w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 oraz w 
Zakładzie Wytwórczym nr 1, ul. Wszystkich 
Świętych 4a (parter). Bliższych informacji 
udzieli Dział Gospodarczy Spółdzielni. Skła­
danie ofert w biurze Zarządu w terminie 10 
dni od daty ogłoszenia przetargu. W przetai gu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy so­
bie dowolny wybór oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn.____ K^240
Zaklad Energetyczny Poznań - Miasto, ul. No­
wowiejskiego 10 wraz z Zarządem KS „Ener­
getyk”, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11 — 
ogłaszają przetarg na wykonanie:

remontu trybuny widowiskowej stadionu
sportowego K.S „Energetyk", obejmującego 
roboty murarskie i ciesielskie;
adaptacji istniejących pomieszczeń na krę­
gielnię przy Al. Reymonta 1.

Terrpin wykonania do 15. XII. 1962 r. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa:

Sprzedam kwiat „filoden­
dron” mający 16 liści du­
żych. Telefon 531-17. po 
godz. 14. 18915g
Skuter „Cezeta” 175 sprze 
dam łub zamienię na mo­
tocykl WSK. Wiadomość: 
F. Sierocki, Nowa Sól, ul.
Słoneczna 19. 18M5p
Sprzedam większą ilość 
bardzo silnych sadzonek 
dracaena indivisa. Ogród 
nictwo, Krotoszyn, Swię-
tokrzycka 1. 19003g
Telewizor „Diirer” snrze- 
dam. Tel. 547-63. 19014g
Jęczmień, owies, ziarno i 
słomę sprzedam. Nowa­
kowski, Wiosenna 15, 
Poznań - Jeżyce. 19019g
Sprzedam 30 sztuk kurek 
półrocznych „leghorn”. 
Kubiak, Poznań - Ahtoni- 
•nek. Ludmiły 38'. 19020g
Konstrukcję stalową
szklarni, korzystnie sprze 
dam. St. Kluż, Lubasz, k. 
Czarnkowa, tel. 39.

19025g
Futre (nutrii), czapką — 
sprzedam za 1.(500 zł, jak 
nowe. Dzierżyńskiego 99 
m. 10 19046g
Sprzedam pianino „Wpl- 
kenhauer”. Poznań. Gar
bary 16 m. 1.
Fortepian

19049g
koncertowy

marki „Bechstein”. sprze­
dam. Poznań, Jerzego 1, 
parter Lejawka. 19050g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię nową i bufet sto­
łowy jasny, informacje — 
tel. 612-01, wewn. 300, co­
dziennie od godz. 16.

19053g
Sprzedam wiolonczelę. R. 
Szymańskiego 9 m. 18. 
Ewaryst Szamankiewicz. 

• ‘ 19084g

OGŁOSZENIADROBNE
Samochód „Syrena” stan 
idealny sprzedam. Al. 
Marcinkowskiego 20, po­
dwórze lewo, suterena.

19076g
Pianino do ćwiczeń sprze 
dam. Poleyn, Poznań. 
Krzyżowa 18 m. 11. 19058g
Wózek biały, głęboki — 
sprzedam. Wawrzyniaka 
18 m. 19, od godz. 14.

19091g
Wózek nowoczesny tanio 
snrzedam. Pogodna 54 
m. 2. 19093g
Samochód „Syrena” po 
małym przebiegu sprze­
dam. Oferty lub adres 
wskaże Biuro Ogłósżeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19094g(

| Sprzedam bramę z furtką 
■ oraz słupki parkanowe, 
wykonuję kompietne o- 
grodzenia. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Andrzejewskie-
go 19- 19098g
Sprzedam „Junaka” po 
10.600 km cena 14.000 zł. 
M. Jakuszęwski, Poznam 
ul. Chełmońskiego 9 m.
4. tel. 628-20. 19099g
Sprzedam w stanie ideal­
nym samochód „Syrena” 
z radiem, przebieg 9.000 
km. Zgłoszenia: Dolsk, 
pow. Śrem, ul. Sremskie 
Przedmieście 5, tel. 71.

iMiig
Sprzedam WSK w do­
brym stanie. Rycerska 
41 C m. 12. 19127g
Prasę bakelitową, wytrys 
karkę poziomą 20 gr. od­
pady bakelitowe — sprze­
dam. Wiadomość telefon 
627-94. 18150p

Pianino czarne krzyżowe 
na medalowej płycie sprze 
dam. Oglądać od godz. 
15—18. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 19063g. ,

„Skoda” 1102 cztero­
drzwiowa, stan idealny — 
sprzedam. Gniezno, Wrze 
sińska 34 m. 8, tel. 18-80.

18155P

Wózek - łóżeczko koszy­
kowe w bardzo dobrym 
stanie oraz rower damski 
„Rusałka” — sprzedam o- 
kazyjnie. Poznań, Kra­
szewskiego 9 m. 1. 19095g

Lokale
Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami na podobny.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
19486g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Dnia 21 września 1962 
Sakramentami św., moja 
sp.

r. zmarła, opatrzona 
najukochańsza matka,

Helena Łukasiewicz
t domu Krenke

.Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm„ 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

19528g
W smutku pogrążona 

RODZINA

długoletni pracownik Podoficerskiej Szkoły Pożarniczej w Poznaniu, 
wychowawca wielu pokoleń, oddany kolega i przyjaciel, odznaczony 

Medalem X-lecia oraz Brązowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 września br., o godzinie 16,15 

na cmentarzu na Junikowie.
Straciliśmy dobrego fachowca i zacnego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY i SŁUCHACZE PSP POZNAŃ
1954?g

Zamienię 2‘/, pokoju z 
kuchnią, dozorstwem, na 
równorzędne bez dozor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19W6g. _______
Studentka poszukuje po­
koju zaraz. Może być na 
peryferiach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19Ó10g. _______

Studentka V roku poszu­
kuje pokoju, może udzie­
lać korepetycji z mate­
matyki. Oferty Biuro O- 
giosźeń, Grunwaldzka 19 
dla 19058g. _
Zamienię pokój z kuch­
nia, śródmieście na 2—3- 
pokojowe. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19075g.

Kupię 
kojowe 
siadam 
niiany.

mieszkanie 3-po- ; 
wyłączone — po- : 
2-pokojowe do za | 
Warunki do omó-!
Oferty Biuro Ogło I

Zamienię 2 pokoje, współ 
ra kuchnia (łazienka, bal 
kon), na jednopokojowe 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19082g.

wienia. Oferty Biuro Ogło w.
szeń, Grunwaldzka 19 dla i <w pobl.

Solidnemu odnajmę po-

19015g.
przystanku

. __  ________ __ _____ i autobusowego).
Garażu (Stare Miasto) lub roczny z góry, 
miejsca na postawienie ' Biuro Ogłoszeń; 
natychmiast szukam. "Wą--i-w.jsJd,zką 19 dla 19088g,

KUPK mieszkanie wyła- łoni-5 P ! 6zcme. Oferty Biuro Ogło 
wa.dzka 1. dla ,9)16g.___ । sżeń. Grunwaldzka 19 dla

postawienie ' Biuro

Wrocław! Trzypokojowe, 
centralne ogrzewanie, te­
lefon zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 cłla 190l7g.
Kawalerkę lub pokój wy­
łączony kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19O22g.
Studentka pierwszego ro­
ku pilnie poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla
1904?.g,
Gdynia! 
kuchnia, 
komfort

Zamienię pokój
o., 
na

samodzielne w

wspólne, 
podobne, 

Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 19G47g,
Zamienię 2’/« pokoju z ku 
chnią, samodzielne na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19054g.
Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne, kuchnia, wspólna 
łazienka, willowe blisko 
tramwaju na 3 pokoje z 
centr. ogrzewaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19062g.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
komfortowe w Bydgosz­
czy zamienię na 3 lub 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań teł. 
524-33. 19065g

Dnia 20 września 1962 
i ciężkich cierpieniach,

Oferty 
Grun-

19089g.
Półtora pokoju z kuchnią, 
komfortowe wspólne z 
jedną osobą, możliwość 
nabycia 3 pokoju, cen­
trum Jeżyc — zamienię 
na pokój z kuchnią do II 
ptr. w centrum, niefron- 
towe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
19096g. ___ ____ ____
Studentka matematyki po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19101g.
2 lub 1 pokój, komfort 
26 i 18 m2. c. o., odnowio­
ne, kuchnia umeblowana, 
łazienka, piwnica, skryt­
ka, możliwość uzyskania 
trzeciego pokoju, i piętro
(Łazarz) niezaludnio-
nym mieszkaniu (2 osoby) 
— zamienię na dwa lub 
jedno mieszkanie, samo­
dzielne po pokoju z kuch 
nią, łazienką lub kawa­
lerki, w nowym budow­
nictwie., Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla !9104g.

Właściciel sprzeda 
rzystnie 3 działki rolne, 
każda ponad 2 morgi za
Ławicą 
Oferty

pod Poznaniem.
Biuro

Grunwaldzka 
18261p.

Ogłoszeń.
19 dla

Dnia 18 września 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Cześć Jego pamięci!
Ludwik Kulikowski

Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza 
POZN. ZAKL. NAPRAWY SAMOCHODÓW 

_____ K9486

r. zmarł po długich 
opatrzony Sakramen-

tami św., w wieku lat 53, mój najdroższy mąż., 
śp.

Tadeusz Szablewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm„ 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Głogowska 114, 19509g

państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
w zalakowanych kopertach z napisem 
targ” można składać w sekretariacie —- 
wowiejskiego 10 w terminie do 3. X. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. X.

„prze- 
ul. No- 
1962 r. 
1962 r.

o godz. 10 w siedzibie Zakładu. Bliższych in- 
iormacji udzieli sekretariat KS „Energetyk", 
tel. 80-71, wzgl. Dział Inwestycji tel. 82-61, 
wewn. 25. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta i unieważnienie przetargu bez podania
powodu. K9344
Poznańskie Zakłady Spożywcze P. T., Poznań, 
ul. Ratajczaka nr 5/7 — ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż ciągnika marki „Lanz 
Buldog”. Cena wywoławcza 20.000 zł. W prze­
targu mogą wziąć udział osoby — które zło­
żyły wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie przedsiębiorstwa, Poznań, 
ul. Ratajczaka 5/7. Przetarg odbędzie się ustnie 
w dniu 28 września br., w Puszczykowie, przy 
ul. Cienistej nr 5 ,o. godzinie 11. Oględzin po­
jazdu można dokonać w miejscu przetargu 
w godz. od 7,30—15. K9471

KOMUNIKAT
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poz­
nań - Stare Miasto — Wydział Spraw Lokalo­
wych informuje, że z powodu przeprowadzki 
z III piętra na parter oraz opracowania planu 
przydziału mieszkań na lata 1963—1935 będzie 
zamknięty dla interesantów w dniach od 21
—30 września 1962 r. włącznie. K9435
Kamienicę komfortową z 
składami, przy ruchliwej 
ulicy na Łazarzu lub Je­
życach, do 150.000 zł spiesz 
nie kupię. Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

19033g
Willa komfortowm, dwu- 
mieszkaniowa. wolne za­
raz cztery pokoje, kuch­
nia, łazienka, ogród — 
350.000 zł, lub połowa z

Zaginęła 18. VTH. 1<»62 r. 
jamniczka mieszana, brą­
zowa nie widziała na le-

wózek ortopedyczny z pa­
raliżu na tylne nóżki. O- 
znaczona I nagrodą w kon

Wolnym 
200.000

rńieszkaniem
kursie ,,Mt
kundel” prz-

ukochany

tramwaju;
Łazarz przy 
dom trzypo-

kojowy, ogród — Nara­
mowice przy trolejbusie 
— 130.600 zł; parcela z za­
twierdzoną zabudową 320
m?, ul. Radosna 42.000
zł; parcela 766 m! ul. Ra- 
wicka — 45.000 zł. sprze­
da- Nowak, Poznań, Wys­
piańskiego 16. 19(Wg
„Parcelo - Willa”, Poznań, 
Czer.vonej Armii 29 po-

ski. Zwrot lub wskazanie 
miejsca pobytu pieska 
wysoko wynagrodzę, o ile 
kto widział, że została 
przejechana proszę po­
wiadomić. Poznań, Dzier­
żyńskiego 118/120 m. 1.

19228g

Garbuję, farbuję, uszlą- 
chętniam skófy futerko­
we. Poznań, Mostowa 26,

szukuje poleca wszei-
kie nieruchomości. 18752g
Sprzedam dom z ogro­
dem, wolnym mieszka­
niem centrum Ostrowa 
Wlkp. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19030g.
Sprzedam 6 mórg 
w Suchymlesie. 
Biuro Ogłoszeń.
waldzka 19 dla 19031g.

ziemi 
Oferty 
Grun-

Sprzedam ziemię 5 ha w 
tym morga łąki, w dużej 
ruchliwej wiosce, pcw. 
Kościan, nadającą się pod 
budowę (materiał na bu­
dowę posiadam), cena za 
1 morgę 2.200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19038g.

Wielebnemu Ks. Lubińskiemu, Dyrekcji. Or­
kiestrze. Radzie Zakładowej, ZZPKS i POP Pań­
stwowej Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu 
Rektorowi i Senatowi PWSM. Dyrekcjom Pro­
fesorom i Uczniom plm, PSSM i PPSM w Po­
znaniu Lokatorom oraz wszystkim Krewnym. 
1 rzyjaciołcm i Znajomym, za okazane wyrazy 
współczucia, liczne wieńce i kwiaty oraz za 
udział w pogrzebie mego ojca. śp.

prof. Augustyna Beczka
NAJSERDECZNIEJSZE podziękowanie 

składa
CÓRKA Z RODZINĄ

Zawalis. 18.104 p

.Chinchilla” pierwsza
w Polsce Hodowla Szyn­
szyli,Grywałd, poczta Kro 
ścienko nad Dunajcem, 
celem przyspieszenia re­
zultatów pracy nad szyn­
szylami kolorowymi, po­
szukuje wspólnika dyspo-' 
rującego odpowiednimi 
środkami finansowymi
na import białych szyn­
szyli. K8876

Za liczny udział 
pogrzebie i okazu
życzliwość, przede 
wszystkim Wielebne­
mu Duchowieństwu, 

Współpracownikom,
Kolegom oraz wszyst­
kim tym, którzy zło­
żyli wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty, 
oddali ostatnią przy­
sługę najdroższemu 
mężowi, tatusiowi, ko 
chanemu synowi i bra 
tu, śp.

ANDRZEJOWI

składamy tą drogą na­
sze najszczersze po­
dziękowanie.

ŻONA Z FłZfRCMI
RODZICE I SIOSTRY
Przytoczna 17«3:
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Strona 6 22. IX. 1962| GŁOS WIELKOPOLSKI

Wrzesień

22
sobota

Imieniny

Michała

Słońce: 
wsch.: g. 6.37 
zach.: g. 18.53

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Manru” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Wysoka ściana” 

(koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22);
MARCINEK g. 16.30 — „Była 

babuleńka” i „Pod zielonym ja­
worem” (koniec ok. g. 18).

Kina
DNI FILMU POLSKIEGO

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 —„Spóź 
nieni przechodnie” (16 lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Wolne miasto” (14 
lat)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 15.30, 18, 20.15 —„Zi­
mowy zmierzch” (16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12 — „Pod gwiazdą fry- 
gijską”, g. 15, 17.30 , 20 — „Zaka­
zane piosenki” (12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
g. 10—18 — Program składany, 
g. 20 — „Liga dżentelmenów” 
(ang„ 18 1.)

APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 
godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Jons i Erdme” (NRD, 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — gcdz. 16.45, 19 — 
„Szminka do ust” (włoski, 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g 17, 
19.30 — „Klucz” (ang., 16 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16 — „Tomcio Paluch” (meksyk., 
8 1.), g. 18, 20 — „Ręka w po­
trzasku” (argent., 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego 2 — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Intrygantka” (austr., 16 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Tańczymy wśród 
gwiazd” (austr., 14 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Toni 
Sailer — Czarna błyskawica” 
(NRF, 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 — „Dumbo” 
(USA, 10 1.), g. 20 — „Dama Ka- 
meliowa” (USA, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Klątwa” 
(radź., 16 1.)

RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „Futrzany gang” 
(ang., 12 1.)

TFJCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Uczeń diabła” (USA, 
12 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
godz. 11, 14, 17 — „Rio Bravo” 
(USA, 12 1.), g. 20 — „Wielka 
wojna” (włosko-frarfc., 18 1.)

WCZASOWICZ — Puszczykowo — 
g. 17, 19.15 — „Skłóceni z ży­
ciem” (USA, 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Okup” (USA, 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
WRZOS (MOSINA) — g. 17.15, 19.30 

— „Zebro Adama” (USA, 16 1.)

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Rozmo­
wy na tematy prawne; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert; 10.10 
— Mówi Technika; 10.20 — Popu­
larna muz. symf.; 11 — Dla klasy 
VII; 11.30 — Na wesoło; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.30 
— Ubezpieczenia o wsi — wieś o 
ubezpieczeniach; 13 — Dla klas: 
III i IV; 13.20 — Gra Polska Ka­
pela p. d. F. Dzierżanowskiego; 14 
— „Zagadka literacka”; 14.30 — 
Muz. operowa; 15.10 — Sportowcy 
wiejscy', na start; 15.25 — Mój pro 
gram na antenie; 16.05 — Przeglą­
dy i poglądy; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Muzyka ludowa; 
17.30 — Koncert popularny: „So­
botnie popołudnie”; 18 — Nasz 
Galup; 18.20 — Korespondencja z 
zagranicy; 18.30 — Utwory skrzyp­
cowe; 18.45 — Kabarecik reklamo­
wy; 19.05 — „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Dekada Kultury Gruzińskiej — 
gruzińska muz. rozrywk.; 21 — 
Koncert estradowy; 22.30 — Mel. 
tan.; 23.10 — Muzyka taneczna;

WIADOMOŚCI:
15, 17, 20, 23.

5, 6, 7, 8, 12.05,

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 9 — 
Z nagrań wybitnej śpiewaczki — 
Maggie Teyte; 9.45 — Mozaika me 
lodii rozr.; 10.40 —• „Dziewczyna 
w bieli”, opow. Otti Jaseliani; 11 
— Koncert chopinowski, wykon. 
Walery Kastielski; 11.30 — Aram 
Chaczaturian — Fragmenty z ba­
letu „Spartak”; 12.15 — Zespoły 
akordeonowe; 12.30 — Radiowa a- 
gronomówka; 12.50 — Aud. akt.; 
13 — Peter Cornelius — Uwertura 
do op. „Cyd”; 13.10 — Aud. lite­

racka; 13.45 — Weekend z mel. 
i piosenką; 14.30 — Z notatnika 
reportera; 14.45 — Dla dzieci; 15 
— Utwory kompozytorów radź.; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sobotni 
przegląd sportowy; 16.30 — Rep. 
literacki E. Elbanowskiej pt. „Sza 
motuły”; 17.12 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 17.25 — Gra orkie­
stra Rudy Risavy; 18.50 — Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra zespół 
J. Miliana; 22 — Trzy po trzy 
Zespołu Dziewiątka; 22.45 —Spra­
wozdanie dźwiękowe z finału lek 
koatletycznych mistrzostw Pol­
ski; 23 — Cocktail rozrywkowy; 
23.30 — Muzyka taneczna;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I; 7.20 — Muzyka; 
8.15 — Muz. dla wszystkich; 9.20 — 
Francesco Geminiani: Concerto 
grosso, e-moll, op. 3, nr 3; 9.30 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — Koncert życzeń; 
11.40 — Magazyn Nowości Techni­
ki; 12.10 — Z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Niedzielny kier­
masz muz.; 13 — Polska muzyka 
rozr.; 13.30 — „Rozmowy z poeta­
mi”; 13.40 — Koncert Małej Or­
kiestry Mandolinistów Rozgłośni f 
Łódzkiej PR; 14.15 — „Zielony ma | 
gazyn”; 14.30 — „W Jezioranach”; a 
15 — „Wesoły autobus” nr 47; 16.05 
— Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Consi 
lium Facultatis”, słuch, wg kome­
dii J. A. Fredry; 17.21 — Muzyka 
tan.; 18.05 — Przy muz. o sporcie; 
19.05 — „Zespół Dziewiątka”; 19.25 
— Z płytoteki „Polskich Nagrań”; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako­
wie”; 21 — Orkiestry rozr.; 21.40 — 
Gra Ork. Tan. E. Czernego; 22.20 
— Teatr Poezji — „Ballada o kró­
lu cygańskim” Emila Zegadłowi­
cza w oprać. Ludmiły Mariań­
skiej; reżyserii Zbigniewa Kopal- 
ki; 23.10 — Z twórczości klasyków 
wiedeńskich;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka; 10.30 
— „W nowej Kolchidzie”, wiersze 
współczesne poetów gruzińskich; 
11 — Sport; 11.20 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 11.40 — Słuchamy muz. 
ludowej; 12.10 — Śpiewa Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 12.30 — Aud. słow­
no-muzyczna; 13.10 — Kronika Po­
laków; 13.30 — „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 — Poznański koncert ży 
czeń; 14.30 — „Na szamotulskiej 
estradzie...”; 14.58 — „Kozic łki”; 
15 — Dla dzieci; 16.30 — Koncert 
chopinowski; 17.05 — Fel. na te­
maty międzynarodowe; 17.15 — 
Muzyka taneczna; 17.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
„Na wyspie”; 19.30 — Rewia pio­
senek; 20 — VI Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Współczesnej — 
Warszawska Jesień 1962 ; 21 — d.c 
koncertu; 22 — Sport, 22.30 —Gra 
Poznańska Piętnastka Radicwa; 
22.50 — Sprawozd. dźw. z finału 
lekkoatlet. mistrzostw Polski; 23.05 
— Muzyka;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 20.40, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 15.55 — Program dnia 

(lok.); 16 — Film fabularny, prod. 
radzieckiej — „Niewidomy mu­
zyk” (lok.); 17.10 — „Aktualności 
Targowe” (lok.); 17.45 — Film z se­
rii: „Opowieści znad rzeki” (War­
szawa); 18 — Program dla dzieci 
starszych: „Legendy Warszaw­
skie” (W-wa); 18.45 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wa); 18.55 — Wy 
stęp skrzypka radzieckiego, Mi­
chała Wajmana (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20 — „Oficyna 
PEGAZ” (W-wa); 20.35 — „Echo 
Tygodnia” (lok.); 20.55 — Film fa­
bularny, prod. ang.: „Kto pod kim 
dołki kopie” — od lat 14 flok.); 
22.05 — Film krótkometraż. (lok.); 
22.15 — Ostatnie wiadomości (War­
szawa); 22.20 — Program rozryw­
kowy: „Karnawał w Cantaura” 
(W-wa).

Wystawy
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek. — Malarstwo Barbary Ko­
steckiej, rzeźba Anny Krzymań- 
skiej; galeria ZPAP — rzeźba 
Józefa Kaliszana. — Malarstwo 
i grafika Andrzeja Niekrasza. — 
Wystawy czynne w godz. od 10 
do 18;

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR— ul. 
Kościuszki nr 162, telefon 86-86;

APTEKI;

23 Lutego 18, Mickiewicza 22, 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Garbary 52, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny).

Fakty wskazują kierunek
Urągi dzień XV sesji Siady Narodowej m. Poznania

VI ’ czoraj, w drugim dniu obr ad XV sesji Rady Narodowej 
’ ’ m. Poznania omówiono szereg problemów kultural­

nych. W obradach uczestniczyli także: kierownik Wydziału 
Propagandy, KW PZPR, Jan Bartkowiak oraz sekretarz 
KM PZPR, Aleksander Anholcer. Wprowadzeniem do dys­
kusji, w której zabierało głos 15 radnych i zaproszonych go­
ści, stał się referat wiceprzewodniczącej Prezydium RN m. 
Poznania, Władysławy Klawiter.

W dyskusji radni poruszyli 
wiele zagadnień, a równocze­
śnie wysunęli konkretne wnio 
ski, których realizacja powin­
na się przyczynić do ożywie­
nia i rozwoju placówek kul­
turalnych, a tym samym ich 
upowszechnienia. M. in. wiele 
miejsca radni poświęcili spra­
wom zbliżenia widza do tea­
trów oraz ośrodków muzycz­
nych. Stwierdzono bowiem, na 
podstawie danych statystycz­
nych. że co roku frekwencja w 
poznańskich teatrach drama­
tycznych spada.

Radny, Jan Brygier, przed­
stawił konkretne liczby, z któ­
rych wynika, że dopłata do 
jednego biletu w tych teatrach 
wzrosła z 17,14 zł w 1957 r. 
do 26,25 zł w 1961 r. Fakt ten 
musi budzić zastrzeżenia i wy­
maga zastanowienia się nad 
znalezieniem właściwych śród 
ków zapobiegawczych. J. Bry­
gier zaznaczył także, że Po­
znańska Operetka, która cie­
szy się największą popularno­
ścią wśród mieszkańców, nie 
posiada odpowiednich pomiesz 
czeń. Natomiast właśnie ta 
placówka, gdyby urządzała 
swoje przedstawienia w dużej 
sali, mogłaby stać się samo­
wystarczalna. Zdaniem tego 
radnego — należałoby rów­
nież pomyśleć o przekazaniu 
świetlic przyzakładov?ych Pre­
zydiom DRN. Nadal bo­
wiem świetlice te wykazują 
mało inicjatywy, co bynaj­
mniej nie przyczynia się do 
upowszechniania życia kultu­
ralno-oświatowego wśród 
mieszkańców naszego miasta, 
a pracowników fabryk j insty­
tucji w szczególności.

Na temat zbliżenia widza 
do teatru mówiła również 
przewodnicząca Komisji O- 
swiaty, Maria Roszczakowa. 
Radna poruszyła sprawę wy­
chowywania młodzieży, jako 
przyszłych odbiorców dóbr 
kulturalnych. Obecnie, mło­
dzież niezbyt przygotowana do 
artystycznych przeżyć, nie na­
leży do grona stałych bywal­
ców placówek kulturalnych — 
zwłaszcza teatralnych. Dlate­
go też dobrze by było, gdyby 
kierownictwa szkół bardziej 
zainteresowały się upodobania 
mi uczniów oraz dopomagały 
im w ich rozwijaniu.

Wieści z przebudowy 
ul. Grunwaldzkiej

Zainteresowanych poszerza­
niem ul. Grunwaldzkiej może­
my poinformować, że do koń­
ca tego roku ukończy się lewą 
stronę (w kierunku Juniko- 
wa) tej ulicy na odcinku od 
ul. Ostroroga do ul. Jugosło­
wiańskiej. Również w tym 
samym czasie ukończone zo­
stanie rondo przy ul. Gro­
chowskiej.

W następnym roku nastą­
pi dokończenie przebudowy le 
wej strony jezdni oraz ronda 
przy al. Przybyszewskiego. W 
1964 r. natomiast przystąpi się 
do przełożenia torowiska tram 
wajowego, a w 1955 r. rozpocz 
nie i ukończy się przebudowę 
prawej strony jezdni.

Przy poszerzeniu ul. Grun 
waldzkiej wyłoniły się nie­
przewidziane trudności i dla 
tego też nastąpiło pewne 
opóźnienie prac. Najwięcej 
kłopotów przysporzyło za­
łatwianie formalności z prze 
znaczeniem do rozbiórki 
dwóch budynków mieszczą 
cych się przy ul. Grunwaldz 
kiej.
Obecnie sprawa ta jest już 

omyślnie rozwiązana i w naj 
bliższym czasie mieszkańcy 
tych domów przeniosą się do 
innych mieszkań. W każdym 
razie te formalności spowo­
dowały opóźnienia i ukoń­
czenie całej lewej strony jezd 
ni tak jak zapowiadano — 
niestety, nie będzie gotowe 
do końca br. (an)

Na temat trudnej sytuacji 
teatrów dramatycznych mó­
wił także przewodniczący Ko­
misji Kultury, Marian Palu- 
chowski. Stwierdził on. że tea 
try nasze powinny stać się 
przede wszystkim placówkami 
usługowymi. Wiąże się to, o- 
czywiście. z odpowiednim do­
borem repertuaru oraz pozio­
mem inscenizacyjnym, który 
nie zawsze jest najlepszy.

Wiele uwag padło także ze 
strony radnych na temat sta­
le wzrastającej liczby czy­
telników. Niestety, słaby roz­
wój filii bibliotecznych nie 
zaspokaja wszystkich potrzeb. 
Zwłaszcza peryferia miasta 
pozbawione są punktów biblio 
tecznych. co hamuje rozwój 
czytelnictwa.

Radni wyrazili także nadzie 
ję, że powstanie w Poznaniu 
Pałac Kultury, który pozwoli 
na pełny rozkwit życia kultu­
ralno-oświatowego wśród mło 
dych.

Na wczorajszej sesji po­
wzięto szereg uchwał. M. in. 
— postanowiono opracować 
szczegółowy program dla dal­
szego rozwoju zawodowych 
placówek kulturalnych, poprą 
wić warunki bytowe uczniów 
szkół artystycznych, a korzy­
stających z internatów oraz 
przyspieszyć realizację budo­
wy nowego kompleksu budyn­
ków dla tychże szkół. Radni 
uchwalili ponadto, by Prezy­
dium RN m. Poznania koordy­
nowało w większym niż do­
tychczas stopniu, działalność 
związków stowarzyszeń twór 
czych i włączyło ją do ogólno- 
miejskiego planu życia kultu­
ralnego.

Uchwała zapadła także w 
sprawie opracowania progra­
mu działania w zakresie bu­
dowy obiektów kulturalnych, 
finansowanych z budżetu te­
renowego. M. in. chodzi o bu-

Bożena Samolczyk. — Niestety, 
nie ma Pani racji. Nawet najwy­
tworniejszy salon nie ma obowiąz 
ku pakowania radioodbiorników' 
w papier. Może dojdziemy do ta­
kiego standardu, gdy ustaną kłopo 
ty z dostawami papieru pakunko­
wego. (2109).

A. Kor. — MPK nie może na 
każdej linii dawać przyczepki — 
z braku obsady personalnej. Nie 
na wszystkim liniach można też 
od razu wprowadzać wagony bez 
konduktorów. (2095)

J. Glazer — Kobylańska — Przy 
znajemy, że Stary Rynek wygląda 
często tak, jakim nie chcielibyśmy 
go widzieć. Ale to już sprawa do­
zorców, którzy nie zawsze dbają 
o uporządkowanie jezdni. Sami 
przechodnie też mają sporo winy. 
Gdy będzie więcej koszy na śmie­
ci, nasze miasto zyska na czysto­
ści. (2083)

Józef Lopecki — My też jeste 
śmy za przywróceniem przystanku 
przy Arkadii i ul. Ratajczaka, cze­
mu niejednokrotnie dawaliśmy wy 
raz. Niestety, zarówno Wydział 
Komunikacji, jak i MPK są inne­
go zdania. Przykro nam, że nasze 
argumentacje nie trafiają tym in­
stytucjom do przekonania. (2090)

Zgubiono-znaleziono
P. Cecylia Dzwierza, w dniu 

18 bm. znalazła na Flacu Wiosny 
Ludów o godz. 6,30 — klucz pa­
tentowy na sznureczku, p. Cze­
sław Wachowiak, 17 bm. na ul. 
Jackowskiego — 4 klucze; na ul. 
Grunwaldzkiej i Wojskowej zna­
leziono 2 klucze a w Dzielnico­
wym Zarządzie Budynków Miesz 
kalnych — Stare Miasto pozosta 
wiono kosmetyczkę z Przybora­
mi, p. Marian Krakowski właści­
ciel taksówki nr 377 znalazł rę­
kawiczki, p. Marek Drozdowski 
konduktor linii autobusowej 62 
(Krzesiny—Rataje), dnia lij bm. 
o godz. 9,50 — parasolkę.

Zguby można odebrać w red. 
„Głosu Wielkopolskiego”* ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 58. (1) 

dowę zaplecza dla Miejskie! 
Biblioteki Publicznej im. E. 
Raczyńskiego, teatru muzycz­
nego oraz sali widowiskowej 
na 5.000 miejsc.

☆

Również na wczorajszej. XV 
sesji RN m. Poznania, pod 

jęto uchwałę w sprawie udzia­
łu państwowych i spółdziel­
czych jednostek organizacyj­
nych w budowie urządzeń 
komunalnych oraz rozwoju 
czynów społecznych. M. in. po­
stanowiono opracować do 
końca bież, roku program (na 
lata 1963 do 1965). obejmujący 
udział szeregu jednostek w 
niezbędnych dla miasta inwe­
stycjach komunalnych. Jeśli 
chodzi o realizację czynów spo 
łecznych, która w I półroczu 
br. dała nadspodziewane efek­
ty (wartość około 10 min. zł), 
uchwalono m. in. skoordyno­
wanie ich z zamierzeniami bu­
dowlanymi, planem porządko­
wym dla całego miasta oraz 
ogólnym planem zagospodaro­
wania przestrzennego, (an)

Kolajna wizyta filmowców

Po wizycie Z. Cybulskiego i T. 
Fijewskiego, kinomani Poznania 
powitają u siebie następnych go­
ści filmowych. Z okazji Dni Fil­
mu Polskiego przyjadą do nasze­
go miasta znani aktorzy: Maria 
Wachowiak i Jerzy Duszyński o- 
raz reżyser Stanisław Jędryka. 
Dziś o godz. 12.30 spotkają się 
oni w Liceum Sztuk Plastycznych 
z młodzieżą tej szkoły. Po po­
łudniu wyjadą do Szamotuł, 
gdzie wezmą udział w tamtej­
szej centralnej uroczystości, in­
augurującej nowy rok kulturalno- 
oświatowy, występując m. in. rów 
nież w Pniewach i Obrzycku. 
Widzowie Poznania będą mieli 
okazję spotkać się z naszymi 
gośćmi 23 bm., o godz. 12, w 
Klubie MPiK oraz o godz. 18 
przed seansem wyświetlanego 
tam filmu pf. „Spóźnieni prze­

chodnie'
Na zdjęciu — secna z tego filmu, 
w której główne role grają L. 
Korsakówna i A. Hanuszkiewicz.

Fot. — CWF

Koncerty SFOS-u
W ramach Miesiąca Odbudowy 

Kraju i Stolicy odbędą się nastę­
pujące koncerty:

W sobotę, od godziny 17 do 19 
w Parku Kasprzaka koncertować 
będzie zespół orkiestry dętej Roz­
głośni Poznańskiej PR pod kie­
runkiem kapelmistrza Beimcika.

W niedzielę, 23 bm. od godz. 11 
do 13, w Parku Kasprzaka kon­
certować będzie orkiestra dęta 
Zakładów „H. Cegielski” pod 
dyr. kapelm. W. Niemczyka.

W niedzielę od godz. 17 do 19, 
w Parku Kasprzaka, odbędzie się 
koncert rozrywkowy, w którym 
udział weźmie Zespół Estrado­
wy Wojska Polskiego. W progra­
mie, humor, tańce i piosenki.

Również w niedzielę, od godz. 
11 do 13, na Placu Wolności, kon­
certować będzie zespół orkiestry 
dętej Zakładów „Stomil” pod 
kier, kapelmistrza St. Szymbor­
skiego.

W niedzielę, 23 bm od godz. 16 
do 18, w auli Studium Nauczy­
cielskiego nr 1 przy ul. Szama­
rzewskiego 89, odbędzie się kon­
cert rozrywkowy dla młodzieży 
szkolnej. Udział w koncercie weź 
mie Zespół Rozgłośni Poznańskiej 
Pplskiego Radia pod kier. J. Mi­
liana. (na)

Fontenelle 
w „Teatrze 5“
„Teatr 5”, który przeszedł 

obecnie pod opiekę PPIE i bę­
dzie grał co poniedziałek w 
teatrze „Marcinek”, przy ul. 
Armii Czerwonej 15, rozpocz- 
nie sezon 1 października o 
godz. 20.30. Inauguracyjną 
premierą będzie adaptacja 
sceniczna „Rozmów zmar­
łych” Fontenelle’a

Fontenelle (1657 — 1757) 
łączy w tych urojonych roz­
mowach różnych postaci hi­
storycznych sceptyczny u_ 
śmiech burzyciela mitów, od- 
brązawiacza historii z re­
fleksją o nieuchronnym prze­
mijaniu spraw tego świata i 
o potrzebie złudzeń i marze­
nia. Aktorzy poznańskich tea­
trów Danuta Balicka, Irena 
Maśłińska, Cezary Kussyk, 
Leonard Pietraszak. Edmund 
Pietryk. Marian Pogasz i Wło­
dzimierz Saar przedstawiają 
cały korowód osób, wśród 
których publiczność będzie 
mogła m.. in. rozpoznać Ale­
ksandra Wielkiego, Homera, 
Moliera, Marię Stuart, Elżbie­
tę, królowę Anglii i Dymitra 
Samozwańca.

Adautacia sceniczna i reży­
seria Stanisława Hebanowskie 
?o. Scenografia Jana Berdy­
szaka. Przekład Juliusza Ger- 
mana. (—)

Dla poprawy 
zaopatrzenia

Przed czterema laty, z ini­
cjatywy Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, na Targach 
Jesiennych rozpoczęła swoją 
działalność Giełda Skupu Zde­
centralizowanego. Jej celem 
było skupienie nadwyżek z 
województw rolnych i prze­
kazanie ich do ośrodków 
przemysłowych. Zakupem za­
jął się cały handel detaliczny, 
a głównym dostawcą byli in­
dywidualni producenci. Gieł­
da taka pozwala na znalezie­
nie zbytu nadwyżek płodów 
rolnych i przerzucanie ich we 
właściwe rejony.

W pierwszym rzędzie Giełda 
oferuje groch, fasolę, kasze 
gryczane i jaglane, miód, owo­
ce, warzywa, grzyby suszo­
ne. sery litewskie i oscypki 
góralskie. Giełda jednocześ­
nie spełnia rolę sygnalizatora 
rezerw żywnościowych. Cie­
kawy np. jest fakt, że kiedy 
w Poznańskiem odczuwamy 
brak drobiu, to istnieją jego 
poważne nadwyżki w Lubel­
skiem i Rzeszowskiem. O za­
interesowaniu Giełdą świad­
czy fakt osiągnięcia w pierw­
szych czterech dniach obec­
nych Targów obrotów war­
tości 126 min. zł.

Poznaniaków zainteresuje 
co zakupił nasz handel. A 
więc: fasolę, groch, orzechy 
włoskie, owoce oraz kiszon­
ki: ogórki i kapustę. Przygo­
towuje się umowę na dosta­
wy drobiu. My, ze swej strony 
prosimy o poszukiwane tak 
przez smakoszy oscypki gó­
ralskie. (jk)

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki Stowarzy­

szenia Ateistów i Wolnomyśli­
cieli zawiadamia, że codziennie w 
godzinach od 15 do 22 czynna jest 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12, wystawa rysunków saty­
rycznych Wiesława Fuglewicza.

Dyrekcja Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego Jerzego Kurczewskie 
go zawiadamia, iż Szkoła Chó­
ralna dysponuje jeszcze kilkoma 
wolnymi miejscami w kl. III. Mu 
zykalni chłopcy zgłaszać się mo­
gą codziennie w godz. od 10-14 
w sekretariacie Chóru, Pl. Curie 
Skłodowskiej 1.


